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Cena pojedynczego numori Ra całym 
aksiarzc Palski 


1 Marka. 


Z powodu ostatniej noty Cziczerina 
i polskiej odpowiedzi. 


Wczorajszy Pat. roztelefonowai 


po całej litykę poddajemy ostrej i zasadniczej krytyce nie |Rowania byłyby tajne... Czyżby o to wla- 


Polsce „głosy“ prasy warszawskiej o nocje |owijając niczego w bawełnę. Ale Rząd polski |śnie Rządowi chodziło? 
Cziczerina i odpowiedzi Patka, podał „giosy* nie zgadzając się ma rozejm, nie ukrywa swoicii 


nawet dzienników brukowych i takich, któ- motywów: chodzi mu o to, że zawarcie rozejmu 
ryja i w kamej Warszawie niki nie czyta. Po-|na tak wielkim froncie, przy specyalnem chara- 


minął natomiast opinię centrainego organu P.|kterze tei wojny, byłoby rzeczą iecanicznie bar- 
P. S. „Robotnika którego głos jest wyrazem | dzo trudną, następnie Rząd polski obawła Się, 
woli setek tysięcy proletaryatu polskiego zor- |że zawieszenie między wojną a pokojem mo- 


ganizowanego w party! socyałistycznej. 


głoby żle cddząałać na armię, wreszcie zachodzi 


Gdy wczorał w nocy otrzymaliśmy owejobawa, że Rząd sowiecki w razie za- 
„giosy* sądziiiśmy, że może .Robomik n,e warcia rozejmu będzie umyślnie prze- 


zajął jeszcze w tej sprawie stanowiska; dziś kiłużał rokowania. Niepotrzebnie więc Czi- | 


Nie widzimy żadnego powodu, dla którego 
Rząd nie miałby przyjąć pmopozycyi Cziczer.na 
odbycia rokowań pokojowych w Warszawie 
Wprawdzie nasza prasa burżuazyjna na 
samamyśłotem dostala ataku pan iczne- 
go strachu. Ale przypomnijmy sobie, że ta 
sama pr asa 4 takim samym strachem 
odtrącała niedawmo myśl o możno- 
ści rokowamia z bolszewikami. Burżu- 
azyjne strachajły w samym fakcie rokowań wy 


wprawdzie rozumiemy to celowe przemi!- czerin ucieka się do podejrzeń, że tu może cho- |działy już początek rozkładu i upadku Polski. O- 


czenie jego głosu, uważamy jednak za wska- 


dzić o jakąś pułapkę strategiczną. Podejrzenie 


zane podać go w całości, bo jest an ważniej- |jest tem hardziej nieuzasadnione. że prze- 


szy od wszystkich wczoraj roztrąbjonych , „gło- 
sów“. Oto jego brzmienie: 


„Ostatnia nota Czjczerina składa sie z dwuch 


części, niejednakowego znaczenia. W. pierwszej | niezadowolenie 


cjeż z braku rozejmu może równie dobrze ko; 
rzystać jedna strona jak i druga. 

„Ale ta część noty, gdzie Cziczerin wyraża 
z braku rozejniu, nie ma prakty- 


częśc, bolszewicki minister spraw zagranicznych | CZNEZO znaczenia, ponieważ Cziczerin ze sprawy 
ubolewa nad tem, że rząd polski nie zgadza się |TOZeJmu mie czyni koniecznego warunku roko- 


Ra zawarcie rozejmu przed rokowaniami pokojo- 
wemi. Ta część ma rzeczywiście charakter odezwy 
agitacyjnej, a przyten jest przesadna i nieszczera. 
I my wolelibysmy, żeby rokowania pokojowe od- 
bywały się w atmosferze pokojowej, żeby je po- 
Przedzai rozejm. jako hamulec wojowniczych za- 
Dędów, jako rękojmia, że z byle jakiej przyczyny 
nie dojdzie do zerwania rokowań. Ale ostatecznie 
najważniejszą rzeczą jest nie rozejm, lecz pokój. 

danjem naszem, gdy tylko rokowania pokojowe 
tozpoczną się i wejdą ma dobrą drogę, to zawie- 
Szenie broni narzut się samo przez się. O ile ry- 
chło znajdzie się grunt da porozumienia, to żadna 
Strona nie bedzje miała w tem interesu, aby ucje- 
kat się do argumentów crężnych. Cziczerin od- 
mowę zawarcia rozejmu pragnie wy- 
zyskać agitacyjnie, aby ma Rząd polski 
zwalić winę dalszego niepotrzebnego przelewu 
krwi. Otóż na to trzeba odpowiedzieć, że osta- 
tecznie 


NIE ROZEJM, LECZ ZAWARCIE POKOJU: KŁA- 
DZIE KRES PRZELEWOWI KRWI 


i że przeto dążyć należy do tego, aby rokowania 
Pokojowe trwały jakmajkrócej i jaknajrychiej u- 
wieńczyły się zakończeniem wojny. Z drugiej stro- 
my jeżeli chodzi o przelew krwi, to zapytaćby 
eem dlaczego nie oszczędzają tej krwi prowa- 
ac ofensywne działania wojenne. Bolszewicy 
mogliby odpowiedzieć, że to samo czyni Rząd 
polski. Aleć w takim razie winne sa przełewu 
krwi obie strony, co jest właśnie znamien;em 
wojny. Militaryzm bolszewicki nie ró- 
żni są tu niczem od burżuazyjnego, 
tak samo Szuka powodzenia i zabezpieczenia, tak 
samo wyzyskuje wszelkie rozporządzalne środki 
R aby ich SA na swoją korzyść. 
iczerin s polemicznym za e wyraża na- 
wet podejrzenie, czy Rząd Tp ma jakiejś 
krytej myśli strategicznej, nie przyjmując rozej- 
mu na całym froncie. Nie naszą jest rzeczą tłóma- 


| 


wań. 

Cziczerjn gniswa się, że mł: będzie rozejmu, 
zwala odpowiedzia!ność za „przeiew krwi“ na 
Rząd polski, ale ostatecznie przyjmuje to jaku 
fakt dokonany. 

O mo teraz chodzi, to 


O MIEJSCE ROKOWAŃ. 


Cziczerjn nie obstaje przy jednym z miast esloń- 
skich, ale nie chce nie słyszeć o Borysowie. Pro- 
ponuje Petersburg, Moskwę, zgadza się na War- 
szawę, ale Borysów odrzuca stanowczo. I to 
jest najważniejsza, a właściwie pra- 
ktycznie jedynie ważna część noty. 

W chwili, gdy to piszemy, nie włemy jeszcze, 
jak Rząd polski odpowie na propozycyę sowiecką. 
Podobno Rząd polski upiera się przy Borysowie, 

(w nocie swej jstofnie się uptera prz. red.) 
a prasa burżuazyjna z tego „przyczułka mosto- 
wego“ czyni jakąś uprzywilejowaną Mekkę ro- 
kowań pokojowych. 

Tego upierania się przy Borysowie 
nikt nie mógłby płojąć. Chyba że chodzi, 
o nisrobienie najmniejszych technicznych ustępstw 
bolszewikom, (4 postawienie na swojem, 
jakiekolwiek by to pociągnęło za sobą skutki. 


BORYSÓW NIE JEST ŻADNEM UŚWIĘCONEM 

MIEJSCEM DO ROKOWAŃ, 
ale poprostu dzjurą, z bolszewickiego, połsk;e- 
go czy jakiegokolwiek innego stanowiska. Inne 
miejsce rokowań byłoby wprosi pożądane — a 
to w tym celu, by umożliwić rzeczywistą jawność 
rokowiań, by polska opinia pubiiczna mogła je kon- 
trołować. 

Jak słyszeliśmy, w „przepisach dla prasy*; 
opracowywanych z powodu rokowań, jest za- 
strzeżenie, że „przedstawiciele prasy nie mogą 
się zmajdować w miejscu, w którem się toczą ro- 
kowania pokojowe. Skazani bylibyśmy tedy na 
ocenzurowane „streszczenia* i dostarczane zapo- 


czyć vosiępowanie Rządu polskiego, którego po- | średniectwem P. A. T. Czyli że faktycznie ro 


becnie miema już o tem mowy. 

Jakiem niebezpieczeństwem grozi nam pro” 
| wadzenie rokowań w Warszawie? Oczywiście ża- 
idnem. Pojawienie się w Warszawie de!egacy, bol- 
szewickiej będzie zapewne senzacyą dla żądnej 
|krważeń Stolicy - ale to. wszystko. 
|TRZEBA BYĆ ZUPEŁNIE OBRANYM Z ROZU- 

p 

aby przypuszczać, że delegacya bolszewicka — 
której na dobitkę władze polskie będą asysto- 
| wały na każdym kroku — zdoła wywołać w War- 
!'Bzawie rozruch czy rewolucyę!! Jest to przypu- 
szczenie tak dziecinne, że niewarjo nawet roz- 
prawiać się z hiem poważnie. Coprawda, o poz o- 
mie naszej myśli burżuazyjnej świadczy dosa- 
dnie notatka „Kuryera Porannego", która obe- 
cne wrzenie w Danii przypisuje — pobytowi p. 
Litwinowa. Ale to tylko zaznaczamy, nie uważając 
takich strachliwych i straszliwych  kistoryozofij, 
za godne polemiki. 

To pewna, że pomiża się w niesłycha- 
ny sposób Polskę i ocenia się w naj- 
pesymistyczniejszy sposób trwałość 
1 siłę państwa polskiego, jeżeli przypysuje 
się pobytowi delegacyt bolszewickiej w Warsza- 
wie jakąś nadprzynrodzońią moc. Oczywiście, są 
to strachy ma burzuazyjne Lachy. Od wyn;ku 
rokowań, bid tego, czy będzie wojna czy też na- 
stąpi wreszcie pokój, zależy istotnie bardzo du- 
żo. W tem tkwi zagadka dalszego biegu wypar 
dków. Ale to, że rokowamia odbywałyby się w 
Warszawie. w niczem by siły i wpływu bołsze- 
wików nie wzmocniło. 

Jedno jest pewnem, arcypewnem. 


TYSIĄCKROTNIE LEPIEJ BĘDZIE, JEŻELI RO- 
KOWANIA BĘDĄ SIĘ ODBYWAŁY W WAR- 
SZAWIE, NIŻ — GDYBY ICH WCALE NIE BYŁO. 
Tego, że rokowania mie doszły do skutku z po- 
wodu sporu o miejsce rokowań — niki nie zro- 
zumie inic mie usprawiedłiwj. Wojna o to, 
żeby rokowania pdbywały się w Bo 
rysowie, byłaby czemś tak niedorze- 
czem, że zwaliłaby się pod ciężarem 
tej niedorzeczności. i 

I na to mie nje poradzą „wojownicze mastro- 
je“ burżuazyjnej prasy. p 
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2 | „DZIENNIK LUDOWY” R 
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Górny Sląsk przed plekiscytem. | 
3.4 KATOWICE, w marcw. kie rzuciły wszefa kiły i kapitały na szałę. Nie 


Już a górą miesiąc, jak Śląsk górny żyje jo małą rzecz idzie — fdzie o Górny Śląsk — 
pod władzą koalicyjnych okupantów. Daleko za jedną z najbogatszych krain świata. 
pami jest już czas, gdy Ssrożył się na Śląsku Jadąc tramwaiem, można często nattmąć się 
butny żołdak niemieczi Ludność wreszcie ode-;na agitatora niemieckiego, który rozpoczyna roz- 
tchnęła odrobiną wolnosci zdawna upragnionej. | mowę, opowiadając straszne rzeczy o tem co! 
Władze troalicyjne ukonstytmwały się na dobre. | się Hzieje w Polsce. Funi chłeba ma kosztować tam 
Siedzibą ich główną fest Opoie. W przeciwieństwie 40 Mk. nmt stoniny 159 Mk., buty 8008 MM Lt. d. | 
do wieści, jakie nas dochodzą o niesprawiedii- | WRIETENWOWYWUWNNTEYE TWWYTKTOWTIOW ZYWO 
wości Francuzów w Cieszymie, u nas wiadze ko- 
akcyjna zachowują Się z całym taktem) i bezstron- 
nością. Jedyna zakałą naszych stosunków jest nie- 
miecka polya „zielona“, osławiona Si- 
cherheitswehra. Ostatnio jednak music ci pano- 
wie spuścić z tonu, a ze wszystkich gmin dochodzą 
wiadomości o uchwałach, by „zieloną połjcyę* 
zupełnie usunąć ze Śląska Górnego. 

Mamy nadzieję, że niezadhigo ta plaga lud- 
ność, tutejszej zniknie od nas zupełnie. zycyo ogniem artylery: ‘Wedi zeznań jeńców 

Bardzo dodatnie wrażenie wywołała w sze- | oficerów bolszewickich wziętych do niewoli, 
rokich kołach *udności amnestya dia więźniów | przy odpieraniu ataków na Pałesłu a także z 
politycznych, ogłoszona przez koalicyjne władze. | przychwyconych rozkazów bolszewickich wynika, 
Na iej zasadzie wiele więzionych dotąd Górmośią. | że na odeimru Supełki-Hutor-Kutiewicze działa- 
zawów uzyskało 'wolność. ły dwie kompletne dywizye piechoty 

Rówmież z zadowoleniem przyjął ogół robo-|bolszewickiej wraz z silnym oddzia- 
tniczy decyzyę koalicyjmych władz o natychmia-|łem kawaleryi. Jedną dywizyą dowodzi da- 
stowem przyjęciu do pracy wszystkich robomików | why oficer sztabu generalnego rosyjskiego Nie- 


Ciężkie walk 


Xsmunika? sziabu gentrelnega. 


dnia 8 kw'etnia 
Na Podolu nieprzyłaciel ostrzeliwał nesze po- 


wydanych za udział w powstaniu. Mamy zatem | wieżyn, a grupą kawaieryi Sawin. Przed rozpo- 


na Górnytn Śląsku względną swobodę działania, 
to reż praca apitacyjna i organizacyjna rozwinęła 
się Szeroko. 


| 


czę&em akcyi pułki zostały zaopatrzone w a- 
municyę. Dowództwo bolszewiczi: frozkazało d. 
5 kwietnia zająć Hutor-Supełki. stam i przec;ąć 


Nastrój ogólny można nazwać pomyślnym. | linię koiejową Kaienkowicze-Szaciłii i przygoto- 


Zewsząd slyszy s.ę głosy, że 


REZULTAT PLEBISCYTU WYPADNIE JAK NAJ- 
LEPIEJ. 1 n 


Mmo to oczywiście wytężoma agitacya jest nje- 


zbędna, a zbytnie fowierzanie własnym siłom | 


byłoby karygodną łekkomyśinością. I tu właśnie 
wadrnienić trzeba, że mie zrobiono wszystkiego, 
co zrobichy należało w celu wzmocnienia i moz- 
cmozęnia agitacył. 


WINĘ TEGO PONOSZĄ ŻYWIOŁY „NARO- 
DOWE'* 


z Korkmtym na czele, które obsiadły wszech- 
wiebe wszedcie komisys i korrfiety, więcej jed- 
nak uwagi zwracają na paradny wygląd swych 
biur liczagch i fojnych, niż na prawdziwą realną 
roboty w masach. 

Dem skody sprawie płebiacytu przynosi 
wicek ujenawiść kierowniczych sfer Zjednocze- 
mie do P. P. S, w której widzą tego gnożnego 
przecwmism, co misbewem zabierze im tysiące 
BEZOICÓW 


To też mamo obietnic oficyalnych przedsta- 
wicjeń, że na czam plebiscytu przyzwogość dy- 
zkusyt będzie zachowana, coraz to powtarzają 
się wi ch pismach mapaścę i zaczepki, skjarowane 
przeciw poskim socyakśskon. 

P. P. S. zyskufe na Śląsku coraz to wieksze 
wpływy w kolach tobofmiczych, do Centr. Zw. 
Zaw. Połsk. garną Się masowo zobośnicy, opu- 
azczając miemiockis verbamdy, a także w znacz- 
nej miene i bzenegi Zjednoczenia. 

SOCYALIZM POLSKI NA ŚLĄSKU STANOWI 
* DZIŚ POTĘGĘ 


i mjfelscowi przewódcy P. P. S. mial powqn- 
srować mogą Sobie wyników ostatniego okresu 
pracy. A robota rażno postępuje naprzód. 

Także postepuje naprzód praca kulturalna. 
Kluby oświatowe, dyskusyjne, kółka śpiewacze, 
teawaine, kluby sportowe — oto ośrodk; życja 
kuliueelnego i towarzyskiego polskich mocyalisty- 
cznych roboimików Śląska, oraz młodzieży robot- 
niczej, garnącej się 'icznie pod czerwony sztandar 
P. P: S. Można rzec śmiało, że znaczną, 


PRZEWAŻAJĄCĄ CZĘŚĆ PRACY PLEBISCYTO- 
WEJ WZIEL! NA SIEBIE SOCYALIŚCE 


| EN NE EEE —O R m m... ME AL SPRZE 1. SEWER | m2 mz ME EA 2... A IZ 


ligi i lumacząc ważność 


wać wyiściowy punkt do uderzenia z pólncozy, 
na Kalemkowice, i 

Puiki tej grupy atnkujgoej zostaly poinformo- 
wane, że równocześnie będzie prowadzona o0-, 
?enzywa 28 dywśzyi pischoty wzdkiż toru Rze- 


Zamoście Loški, Giłnianow i Słobodę. A 
Przed rwzpoczęciem ofenzywy Specyan, de- 
legaci rządu sowietów urządsii wtelkie meetin- ; 
tej akcyi, która ma zmumić 
Polaków do szybkiego zawarcia pokoju na ko-, 
rzysinych Wa sowdepii warurkach. Jako jedna, 
z dywizył atakuiwcych została wybrana 17, kióca. 
się pyszni nadzwyczejnymi sukcesami. Rówtw- | 

PARCZEW TE: EE CEER ERES TAE APE A 
| 


Gai amenan z 


3 osłatniej chwili. 


Przed plebiscytem na Sląsku Ciesz. 

CIESZYN, 8 kwietnia (Pat), Nagle ogłosiła 
międzynserodowe komisya plebiscyłowa w Cie- 
szynie waruaki głosowania i łączące się z wim: 
przepisy wykenawcze. Ogłoszenie to nastąpiło 
w chwili gdy rada narodewa reprezentująca Ci- 
łą pelską ludmość Śląska titszyńskiego na ple 
warnem swojem pesiedzenin, powzięła jednomy” 
slag uchwałę, protestującą przeciwko plebiscyta- 
wi przy obecnych stususkach hezpieczeństwa 
pazujęcych w Zazłębiu węglowem. Stanowisko 
to rady narodowej jest zgodne ze stanowiskiem 
wszystkich komypetentsych czynników w War- 
sząwie, a w szczególności sejmowej komisyi dla 
spraw zagranicznych, która na ostatniem swojem 


wezwała rząd, aby delegat rządu w Cieszynie 
stanowczo oparł się ustaleniu jakiegokolwiek ter- 
minu tak co do wystawienia list wyberczych jak 
ì co do samego plebiscytu, dapóki nie będą ze- 
gewnione warunki berpieczeństwa dla ludności 
polskiej. Te warunki detychczaa nie zostaiy za- 
pewnione, a mimo ta komisya plebiscytowa dzś 
ogłasza nstęsę o głosowaniu, w bktórej okresla 
termin wystawienia list wyborczych na dzień 
30 kwietnia. Pezatem oficyalne warunki głoso- 
wania okazują wyrażną tendencyę faworyzowa- 
nia Czechów. 


—— 
Ze Spiża i Orawy. 
NOWY TARG, 8 kwietnia (Pat.). Gióówny to. 


Ńomisye i komitety oficyałne siedzą po biurach, | mitst plebiscytowy Spisza i Orawy komunikuje: 
a agjtatoezy i Feferemci P. P, S, przebiegają kraj j Dnia 5 kwietnia zamanifestowały Orawa i Spisz 
wszerz i wzdłuż i stogą słowa oświaty i otuchy |jak nigdy może dotąd sweje głębokie przywią- 
masom proletaryackim. ;zamie do Polski. 

A agitacyi wytężonej potrzeba, bo przeciwni- W dniu tym po roku tułaczki I twardej slu- 
cz moboinika polskiego nie śpią. Zywżoły. niemiec ' żby d'a sprawy, (wrócili na Orawę i Spisz uchodźcy 


posiedzeniu w sprawie piebiscytu w Cieszyńskiem, 


Na granicy Śląska pczekiwać ma kilka tysięcy 
żebraków, by zalać i ogłodzić kraj, gdy tylko 
zniesioną zostanie granica. 

Także po wioskach chodzą płatni agitatorzy 
niemieccy, opowiadając podobne brednie. Rów- 
nież prasa niemiecka prowadzi planową oszczer- 
czą kampanię przeciw Polsce. 

lisiłowania niemieckie idą w klerunku stwo- 
rzenia Polaków-renegatów na wzór Kożdoniow- 
ców w Cieszy nskiem. 

—0— 
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wam a iaee 


iwa Polesiu. 


cześnie z tą sikcyą nakazana została silna dy- 
wersya od strony Czernobyla na Mozvrz przy 
pomocy flotylli. 

W atakach dnia 6 kwielnia na pozycye Je- 
łam brały udział wszystkie pułki 17 dywizy;. 
Znajdujące się początkowo w rezerwie i48 pułk 
i2 batalion 151 pułku piechoty po nieudałych 
atakach zostały popołudniu rzucone do akcyi. 
Straty bolszewickie niezwykle duże” 
zużycie amunicyi kolosalne. Artylerya 
bolszewicka. która wciąż ponawia hurazanowy 
ogień miała zużyć w ciągu dnia 6 kwietnia prze 
rzio 3000 pocisków. W związku z tymi niepowo 
eniami nastrój czerwonogwardzistow począ- 
fkowo wojownsczy i pewny, załamał sie znacznie 
Po odparcju przez nas ataków dzia 7 kwietnia 
dowództwo bolszewickie wydało rozkaz konty- 
nuowania energicznych ataków grożąc dowód: 
amm trybunaiem rewolucyjnym. Rzeczywiście v 
ciagu dnia 7 kwietnia nieprzyjaciel ponowił za 
czepne ataki na odenki od wsi Jatrnowska, Sło 
boda aż db naszej reduty pod wsią Nachów 
Wałki na iym odcinku pod względen 


napięcia 3 intenzywności ognia z © 
czyca-Kalenkowice i że ta fywisya 5 kwietnia bu stron, przechodziły wszystkie bi 
jna sagé ao mimkta wyjśskiowe taszej akcył twy na froncie bolszewickim. Oddzia 


ły nasze bez względu na ogromną przewagę li 
iczebną czerwonej armii, wykazały w nierówną 
tei walee hart i odwagę starego Żoinierza. lm 
kalne powodzenia bolszewicki> zostały zlikwid» 
wane brawurowymi kontratakami naszej piecho. 
ty i kawaleryj. 
KULIŃSKI, pułkownik. 
Pierwszy zastępca szefa szt. gen 


tzdemobilizowani żołnierze ochoinicy stamtąd 
pochodzący. 

Uroczystość wywołała oibrzymie wrażenie w 
całej Orawie, Tegoż dnia powrócili wygnańcy 
na Spisz. Straż czeska nie chciała ich przepuścić 
przez granicę i grtziła zgromadzenej ludności 
użyciem broni palnej. Mimo gróżb Spiźacy zgo- 
towali swoim braciem gorące przyjęcie. Na gra- 
nicy Spisze powitała ich murwka góralska wien- 
cem Pieśni polskich. 

Zebrene HUumy rozeszły się z przekonaniem,” 
że Spisz uzyska wolność i będzie trwale przy- 
lłączcay do Polski. 

, “poa È 
Państwowa loterya klasowa. 

WARSZAWA. 8. kwietnia. (Pat.) Jak donosi 
„Kurjer Pajski', po uchwaleniu przez Ssim u- 
stawy o polskiej loieryi klasowej, loterys ta za- 
częła już publicznie funkcyonować i już otrecria 
wydaje losy do pierwszej klasy. Loterya składa: 
się ze 100.000 losów po 80.000 marek, czyli, że 
los do 5 klas kosztuje 400 marek. W  kiasie 
pierwszej główna wygrana wynosi 120.000 ma- 
sek, w klasic piątej zaś milion marek. 

—0— 
Wybory w republice gdańskiej. 

WARSZAWA, 8 kwietnia (tei. wł). Wybory 
do konstytuanty gdańskiej :wają się odbyć 16-go 
maja. 

—0- à 
W Kolandyi żywności nie można kupić. 

WARSZAWA, 8 kwietnia (tel. wł.) Wróci? 
z KHolandgi p. Wyczółkowski, wysłany tam 
przez rząd po zakupno artykułów spożywczych 
i oświadczył, że z powodu niskiego kursu mar- 
ki polskiej (60 mk. sulden holend.) nie można 
czynić zakupów. Holenderskie sfery finansowg 
przyrzekają kredyt Polsce w wysokości 200-0 
250 mil. mk, 
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Ten co nie pracuje, niechaj nie je. 
Kenfiskata „Dziennika ludowego", 


We wczorajszym numerze „Dziennika Ludo- 
wego" zostało skonfiskowanych 7 (słownie siedem) 
wierszy końcowych z artykułu pod wyżej poda- 
aym tytułem. Ponieważ zapewne wielu czytelni- 
ków nie zwróciło uwagi na ów nies 
bezpieczny artykuł, przytaczamy nieskonfisko- 
waną jego część, boi skonfiskowana (7 wierszy!) 
niczego więcej nie zawiera. Artykuł ten brzmi: 

Jednym z haseł bolszewickich jest, jak wia» 
domo: „ien co nie pracuje, niema prawa do 
otrzymania pożywienia“. 

Nawiązując do tego „I Humanite pisze: 

Hasło to nie jest nowe. Już przed 50 laty 
pierwsza gazeta robotnicza „Warsztat* umieszcza 
ła go codziennie na czele numeru. Gdy frazes 
ten po raz pierwszy znalazł się na czele „War- 
sztatu* — gazety redagowanej i wydawanej w 
1840—50 latach wyłącznie przez robotników — 
redaktor został natychmiast zainterpelowany 
przez cenzurę, która zażądała usunięcia tego 
„anarchistycznego hasła 

Lecz redaktorzy „Warsztatu“ nie chcieli pod- 
dać się temu zarządzeniu i znaleźli inny sposób 
uspekojenia cenzury. Oto pod tym bkasłem u- 
mieścili — tmię autora i dzieła, skąd było ono 
zaczerpnięte. 

I na czele następnego numeru umieszczono: 

„Ten kto niechce pracować niema prawa 


jeść* — Św. 
I—IH-— 10. 

Autorem anarchistycznego hasłą okazał się 
ojciec kościoła, 
zaniechać dalszych prześladowań „Warsztatu*. 


Paweł Listy do Tesalończyków, 


Tu następowała konkluzya, że chrystyanizm | wani, zarządzenia Francyi wydane z 


w swej pierwotnej formie głosił hasla bolsze: 
wickie, co przecież zupełnie jasno wynika z tre- 
sei całego artykułu. 

Nie chceiny, przypuszczać, aby prokurator 
lwowski sądził, że ci łyłko powinni jeść, którzy 


Siły francuskie w Niemczech. 
LYON. $. kwietnia. (Pat.) Petit Parisien 
oblicza wojska irancuskie, które rozpoczęły oku» 
pacyę na 60 000 ludzi. 


—0— 
Z powodu okupaeyi francuskiej. 
LYON. 8. kwietnia. (Pal.) Rząd franeuski po- 


wobec czego cenzura musiała, lecił swoim reprezentantom za granicą przed- 


stawić rządom państw, u których są akredyto 


powodu 
wkroczenia FKeichswehr do strefy neutralnej 
Noła francuska zaznacza, że art, 42 i 44 trak- 


tatu pokojowego stanowią dla Francyi konieczne 
gwarancye, które projekt traktatu gwarancyjne» 
go francusko-amerykańskiego przedstawia w art. 


nie pracują i dlatego nas skonfiskował, chociażl1 jako casus foederis. 


z ochrony udzielanej przez państwo wszelkiemu 
paskarstwu, nie bes podstaw byłoby i takie 
przypuszczenie. 

Ale we Lwowie eslat się jeszcze nigdzie już 
ra świecie niejstniejąsy staro-austryacki urząd 
prokuratoryi i konfiskuje. Tych cesarsko-kró- 
lewskich prokuratorów przepędzono już wszędzie, 
wiedeńska ojczyzna uwolniła się od ich ty- 
ranii i opieki, tylko w Małopolsce tuła się je- 
szcze ich duch i konfiskuje ariykuł publikowa 
ny w paryskiej „Humanite* i przedrukowany 
bez bolszewickiej rexolucyj w warszawskim 
„Przeglądzie Wieczornym*. Tylko we Lwowie 
był on fak n'chszpiecznym, że nie mógł się po» 
mieścić w austryackiej głowie polskiego proku- 
ratora i został skonfiskowany 

—0— 
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Japończycy zajęli Władywostok. 


NOWY JORK. 8 kw. Pat. (Havas). Po szeregu zaciętych walk Japończycy zajęli Włady- 


wostok. 
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Depesze. 


Odjazd posła amerykańskiego z War- 
szawy. 

WARSZAWA. 8. kwietnia. (Pat.) Jak donosi 
„Kurjer Poranny* poseł amerykański w War- 
szawie p. Gibson wyjechał przez Poznań do 
Berlina, sąd uda się do Ameryki. 

—0— 
Poseł niemiecki w Warszawie. 


WARSZAWA. 8. kwietnia. (Pat.) Jak donosi 
„Kurjer Poranny* oczekiwane jest przybycie w 
najbliższych dniach do Warszawy posia nie- 
mieckiego hr. Oberndorfa. 


-ps pow" 
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Przeciw okupacyi franeuskiej. 

WIEDEN. 8. kwietnia. (Pat.) BK, z Berlina, 
Ogólny Związek zawodowy, Związek rohotniczy, 
Związek wolnych pracowników, Związek nie- 
mieckich urzędników i niemiecka partya socj.- 
demokratyczna — oświadczyły, że obsadzenie 
niemieckich miast przez wojska francuskie nie 
jest uzasadnione ani traktatem pokojowym ani 
wkroczeniem małych oddziałów Reichswehry do 
neutralnej strefy, Wspomniane Związki ganią 
pogwałcenie prawa przez Francuzów i oświad- 
czają, że będą energicznie popierały rząd. Po- 
dobne oświadczenie ogłosili także niezawiśli o- 
raz berliński Związek zawodowy. 

—— 


16 
Zwycięstwo robotników niemieckich. 


WIEDEN, 8. kwietnia. (Pat) BK. z Berlina 
Wedle Vorwaerłs, rząd zgodzi! się na większoś” 
żądań, stawianych przez organizacye robotnicze 
tj. na odwołanie wojska z Zagłębia w najbliż- 
szych dniach i tworzenie miejscewych gwardyj 
w myśl przedłożeń robotników. 


—0— 
Nagle się polepszyło. 

LYON. 8, kwietnia. (Pat.) Z Berlina donoszą, 
że położenie z Zagłębiu Ruhr nagle się polep- 
szyło. Niemiecki oficya!lny komunikat wyraża 
nawet przekonanie, że okupacyjne wojska z koù- 
cem tygodnia będą mogiy być wycofane z Za- 
głębia. 

RODZ 
Frankfurt terenem poważnych zaburzeń. 

BERLIN. 8. kwietnia. (Pu'.) Wolf. We Frank 
furcie przyszło dzisiaj kilkakrotnie do starć mię- 
dzy ludnością a wojskami okupacyjnemi. W po-' 
łudnie miało miejsce starcie przed odwachem, 
gdzie zabito wiele osób a 30 raniono. 

PARYŻ. 8. kwietnia (Pat,) Havas. Z Frank- 
furtu nadeszła pogłoska, jakoby wojska francu» 
skie pod naciskiem koalicyi otrzymały sozkaz 
opróżnienia iniast niemieckich. Studenci na ante" 
mobilach podburzali ludność przeciw wojskom 
francuskim. W różnych punktach przyszło do 
staré przyczem po stronie niemieckiej zabito ı 
zraniono wiele osób. O godzinie 8 wieczorem 
przywrócono porządek, a mieszkańcom zakazu» 
no po godz, 9 wychodzić z mieszkań! Doniesic- 
nie, jakoby wojska francuskie miały Frankiu't 
opuścić, jest mylne. 


ARTUR ĆWIKOWSRI. 


W 


POD ŁUNĄ 


== Powieść z roku 1918. —— 


(Ciąg dałszy) 

Czasem, gdy patrzyła na niego wielkimi gie» 
bokimi oczyma, uśmiechał się tylko bezmyślnie, 
czując równocześnie, że jest Śmieszny, że ona w 

uszy musi drwić z niego i z całej tej adoracji 
nie mógł inaczej... : 

Pachnące jej włosy, gdy jej podawał żakiet w 
garderobie, ogarnęły go wonią jak oszołomienie. 
I tę rozkosz przetrawiał w sobie w milczeniu, 
gdy Szli pod rękę przez wilgotną noc po oślizłych 
chodnikach, 

— Pan dziś naprawdę nie jest zbyt rozmow- 
ny. Ale to się dobrze złożyło, bo i ia dziś nie 
nadaję się na zajmującą towarzyszkę. 

Pani? dlaczegoż pani? 

— Miałam nieprzyjemność w domu... jak 
często zresztą, jak zwykle, Pan przecież zna mo- 
ją.. moją rodzinę. Całe szczęście moje — dorzu- 
ciła z goryczą 

 — A któż pani każe żyć z nimi? — wybąkał 
niepewnie. M 

Rozśmiała się niedobrym śmiechem. 

— Nie mówmy o tym. Cóż pana to obcho- 
„dzi? Pan ma wielkie sprawy... wielkie życie na 


14 


> 


pełnie sama. A przecież... przecież... jabym też 
chciała żyć. i 

Wówczas On z Sercem, przepełnionym wzru- 
szeniem odezwał się: 

— Panno Reniu... 

Uczuła, że przyciska delikatnie jej ramię do 
swego i nie patrząc nań. wiedziała, że oczyma 
szuka jej oczu. Podniosła je ku niemu z pytają- 
cym. trochę smutnym uśmiechem. 

I naraz zdziwił ją głęboki, wzruszony ton jego 
głosu, jakim począł mówić: 

— Wielki, wielki świat. Wiem, co pani przez 
to rozumie. Wchłanianie potężnego życia, roz- 
kosz zmagań się, wyładowywanie energii dla ce- 
lów, które nazywa się wyniosłymi. | uświada 
mianie sobie, że wobec olbrzymiego zjawiska 
wybuchu żywiołów, wobec cudów poświęcenia, 
wobec nieskończonej męki milionów dla patrzą- 
cego na to wszystko zbliska niczym jest drobny 
światek codziennych spraw, małeńkich uczuć, za- 
wartych w iednej piersi człowieka.... 

Urwał na chwilę, a Renia, napoły OsSZOi0- 
miona, nie wiedziała, co myśleć, czego Się spo- 
dziewać od tego nieznanego teraz człowieka... 

— A przecież tak nie jest — odezwał się 
znowu. — Jedni i ci sami jesteśmy, tu i tam. 
Niema w nas bohaterskich porywów, nic nas nie 
obchodzi ta rzekami lejąca się Krew, na którą 
przywykliśmy patrzeć. Tych żołnierzy, śpiących 
pod hukiem armat, żre i rozkłada jeden tylko 
jad... tęsknota za własnym szczęściem. | innie... 


ikie spra i mnie... panno Reniu... już od lat, od długich 
"Kwiecie.. -pan odjedzie niedługo.. będę już zu-|lat... od czasu, ki - 


kiedy zbudziła się wę mnić... 


W pierś dziewczyny bezwiednie wkradało się 
uczucie tkliwości kobiecej, z którem jej było je. 
koś swojsko i przyjemnie. I rozumiejąc, że mó: 
wi przez niego miłość, ptzejęta lękiem i stody- 
czą, czekała na coś, co nastąpi. 

Z czarnego nieba począł mżyć drobny deszcz. 
Szli ogłuchłą zupełnie ulicą. 

Pustka życia czyha wszędzie.. na całym bez 
miarze świata... poza kręgiem tej dziewczyny 
pojmował Żytowski, czując pod swem ramie- 
niem ciepło jej ramienia. Słuchał Sstukotu jej 
trzewików po chodniku, jedynego głosu  istnie- 
nia. 

— Nie — rzekł nagie, jakby powziął jakaś 
decyzje — ja tak nie mogę, nie potrafię odj:- 
chać... słyszy pani?... nie potrafię odjechać. 

Z pod czapeczki spojrzały na niego dobre, 
łagodne oczy, niby spłoszone a ufne. Jaśnienie 
szczęśliwości wpłynęło w niego, rozwarło mu 
duszę. Był teraz pewny siebie i mocny. 

— Szukałem pani przez życie — powiedział 
— Nie wiedziałem Oo tem, a szukałem pani, 
cierpiąc, ile razy się zawodziłem... bo to nie pa- 
ni była. Cierpiarem, och, jak ja cierpiałem! Aa 
dzisiaj wiem, że to dla dnia dzisiejszego... że o 
płaciło się. Kocham panią. 

Wstrząsnęła się wobec tego wyznania, jak 
wobec nagle pod nogami wytryskującego pilo- 


mienia. Miała wrażenie, że idzie ku niej co». 
wielkiego, co ja porwać musi. 
On zaś kończył: 
"1 C den. 
Pa al H wi a 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 9 kwietnia 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 

W piątek 9 kwietnia „Noc w Wenecyi*, operetka 
w 3 sktach jJ. Straussa z pp Miłow-ką, Bogdanowi- 
czówną, Bielińską, Hierowską, Ku igowskim, Wikiińskim, 
Polańskim i Just.anem. z 

W sobotę 10. kwietnia O godz. 3-cłej po południu 
„Halka“, opera St Moniuszki z p Argasińska:Choynew- 
ską w rel: tytułowej. 

W sobotę 18. kwietniu © godz. 7 wieczór po raz 
6-y „Saul król”, dramat w 5 aktach Edwina jędrkie- 
wicza z p Rydzewskim w roli tytułowej. 

W niedzielę 11 kwietnia o godz. 3-ciej po pełudniu 
pa raz 23-ci „sułkowski*, tragedya w 5 aktach Stefana 
Żeramskiegu z p. Kozłówskim w roli tytułowej 

W niedz elę 11. kwietnia o godz. 7 wieczór po raz 
Ił-ty „Eros i Psyche", opera l. Różyckiego z pp. Ko: 
rólewicz-Wsydową, Green, Ostrewską, Malecka, Okoń 
akim, Łowczyfskim, Wikiińskim, Hornerem i Siere« 
szewskini. 

W peniedzialek 12. kwietnia o gedz. 7 wieczór 
„Noc w Weaecyi*, eperttka w 3 aktach j Swautga w 
niezmienionej obsadzie. 


--0 — r 
REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 
M. TUEPKA 
9. kw'etnia: Wieczór 
pieśni francuskiej. 
16. kwietnia: Polski Kwaret smyczkowy. W pro- 
gramie kwartety Mozarte, Beerhcvena I Czajkowskiega. 
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St Korwin - Szymanowska, 
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REPERTUAR TEATRU LITERALKO - ARTYST 
„CZWÓRKA” w sali „Casina de Paris" 


Program XVIII. od środy 7-go kwietnia 
codziennie od g.dz. ',85-mej wieczór. 

Anda Kitschman w swoim repertuarze, Mila Kamiń- 
ska. balerina Teatru Wielkiego w Warszawie, Pauline 
Noskeaska, piosenki liryczne. Romua'd Gberasieński 
jako „Dziadek*, Marek Wincheim w swoun repertuarze. 
„Lwowianka* due; Audy Kutschman (p. Noskowska 
i W. Wesełowski,. „Maks i Moryc" operetka J. Bocz- 
kowskiego (A. Kitschman, R  Gierasieński, Z Orwicz, 
M. Tanowski, M. Windherm). 

Easa dzienna od 9—1 i od 8~5u Q Scyfarta 
(Akademicka é), kasa wieczorna od godz. 6. wieczór 
(Rejtana 3). 


1930 r 
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REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 

Bilety wcześniej w biurze dzienników Ši. Sokołow- 
skiego ul. Jagiellońska 5—7. 

| Czwariek 8 kwietnia o godz. 1'30 wieczór; po raz 

raii „O pietro wyżej”, wodewil Krumłowskiego ; 
łelena Rinas, pieśniarka; Dracewa z nowym repertua- 
rem; „wywność ;eszie z Ameryki", 

Piątek 9 kwietnia o godz. 7'30 wieczór: Helena Ri- 
nas, pieśniarka ; Drarowa z nowym repertuarem; „O 
piętro wyżej*, wodewi:; „Dawidek* 

-—0— 

KOMISYA KONSTYTUCYJNA. Poset Rataj 
przewodniczący sejmawej kom syi konstytucyjnej 
zwołał posieczenie tej komisyi na dzień 16 kwie- 
tnia 1920 o godz. 3 pepołudniu w gaucha Sej- 
mory m. 


ODPROWADZENIE NA DWORZEC ZWŁOK 
h. członka Komendy Naczeinej w czasio walk 
listopadowych ś. p. kap. Jerzego Grodydskiego 
odbędzie się z domu przedlpogizet:owego przy ul. 
Kociaanowskiego, w sobote, dnia 10 b. m. o g. 
3 popol. Rada zawiadowczą Funduszu Zasiłko: 
wego b. II Odcinka (S«koiy Maryi Magdaleny) 
wzywa znajdujących się obecnie we Lwawie u- 
czestników walk tegoż Odciuka do wzięcia jsk- 
najliczniejszego udziału. 

DAR NARODOWY DLA J. PIŁSUDSKIEGO. 
Ł skazyi imienin Komendanta, żołnierze i ofice- 
rowie lej Dynizyi Legionów zesrali przeszło 
dwieście tysięcy marek (203.13860 fg.) oraz rb. 
250'10; 25 karb.; 11- Mk niem. 10 fg.; 3 i pół 
cb. ost), kióre przekazana zostały do Kasy Głów- 
nego Komitetu Daru Narodowego. 


MIEJSCOWE KOMISYE SZACUNKOWE w 
Jaworowie, Przemyśiu, Rakatynie i Starym Sam- 
torze dla państwowego ustalenia i ocenienia strat 
wejennych (szkód i niezapiaconych świadczeń 
wo,enmych), poniezionych przez obywateli Par- 
stwa Palskiego na teryleryuim gmin pewsaiów 
odnaśnych w czasie wojny Świałowej i pałsko- 
ukraińskiej, rozpoczęły czynności uriędowe. 

Z RADY PRZYBOCZNEJ. Dnia 7 kwietnia 
odbyło się w Krakowie pod przewodnictwem 
Generalnego Delegata Rządu Dra Kazimierza Ga- 


"= 


„DZIERNIR LUDOWY" 


1 
ieckiego posiedzenie jeg» Redy Przybócznej w! 
którem wzięli udział czł. Rady Przybocznej: po 
seł inż. Bryl, poseł Dr. Diamand, Englisch, Giza, 
Br. Gółz«Okocimski, Dr. Kuś, poseł Dr. Mxtakie- 
wierz, Obireż, Padło, Dr. Stahl, Dr. Tertil, Wa» 
sung i poseł Witos, oraz referenci 

Obrady rozpoczęto oł emówiemia spraw sa- 
nitarnych w kraju, sprawy wyborów do Rad 
gminaych po wsiach i msłych miasteczkach, 
crar Kkwestyi zasiłków wojskowych dla inwa- 
lidów, 

Następnie rozpatrywano akcyę uprawy rol: 
i zasłeęwów więsennych, orst lany obu Inspe 
ktorów Pomocy rolnej co do kampanii jesiennej. 

Omavwiano sprawy darów amerykańskich, 
zaopatrzenia ludności w odzież, bieliznę, skóry i 
inae przedmioty pierwszej potrzeby. 

Resztę posiedzenia zargi referat Naczelnika 
Wydziału spraw aprowizacyjaych co do apre- 
wizacyi kraju | wyżywienia ludności do nowych 
zkiorów. 

UFRAWA LIŚCI TYTONIOWYCH. Dyr. skarou wej 
Lwowie ogłasza: Generalna dyrekcja monopolu tyto- 
niowego w Warszawie zarządziła, że uprawa tyto- 
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„HARAKIRI“ BANDYTY PRZED EGZEBKU- 
CYA, Przed rozprawą sądu doraźnego w Kra- 
kowie bandyta Józef Antonik usiłował popełnić 
samobójstwo zapomocj „harakiri“ lecz poravił 
się tylko lskko. Przez cały czas rozprawy A. 
symulował nieprzytomnego. Po zbadaniu przez 
lekarzy dr. Scharfa i dr. Kwiatkowskiego oka- 
zało Się, że bandyła jest zupełnie zdrów a rany 
zadane szkłem czy scyzorykiem są powierzchowne 
i nie wywołały żadnych zmian w organizmie, 

Zeznania świadków były bardzo obciążające. 

Po przemówieniach prok. Stąpers i obrońcy 
Ur. Pągowskiego trybunał uda: się na naradę 
poczem ogioszono wyrok skszujący Antenika na 
śmierć przez rozstrzeianie. O godz. pół do 3-ciej 
popoł dokonano egzekucyi na podwórzu wię- 
zienaem. 

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Do zao 
patrzenia zgłosiła się Bronsława Kimeukówna, 
fat 48, uczennca, ze złamaną prawą nogą. 

Dwuleinią Marye Wertalechą pokasa! złośi 
wy pes w lewa rękę. Pogotowie udzieliło ¿m 
pierwszej pomocy. 

DROGA KĄPIEL P. E. Blank, urzędnik 


niu w bieżacym roku jest dozwolona w Maiopolsce | przed kąpielą w tami św. Anny oddał Michałow, 
w następujących powiatach politycznych: Trembowia, | Langowi, Sszatnemu do przechowania złotą pa: 
Sikalat, Czorików, KRusiatyn, Borszczów; Zaleszczyką:| pierośnicę i złotą szpinkę do krawatki. Przy 

Buczacz, Pedhajoc, Rohatyn, Stanisławów; Tiumach; wyiściu z taźni przedmiotów tych już nie otrzy: 
Horodzuka, Kolomyja, Śniatyn i Kossów. Mąeszkańcy |5nał, bo szatny, jak twierdzi, dał je przez zapo- 


gmin, położonych w tych powiatach mający chęć u-j 


$|prawiać rośliny tylowowe, wónai w telu otrzyznania | 


urzędowzgo zezwolenia (jóencj.) zgłosić swój zamiar | 
najpóźniej do końca iwietnia 1920 r. w dotyczącym | 
urzędzie wykupna liści tytoniowych, względnie w naj- | 
bliższym oddziale kontroli skarbowej, gdzie otrzyma- 
ją bliższe iuformacje. 

Uprawa tytoniu poza oswębem powiatów politycz- 
nych wyżej wymienionych jest zakazaną £ podlega 
karze w myśl skarbowej ustawy karnej. 

WYCIECZKA NAUKOWA do zakładu avto» 
namii przy ul. Piekarzkiej odbedzie się stara- 
niem Usiwerzytetu Lud. w niedzielą o godz. 11 
przedpoładniem. Punkt shorny przed instytutem 
o gogz. 1045 przedpoł. 


KOMUNIKAT TEATRALNY. Dyrekcya teatru, 
uwzzlędniając potrzeby %ształcenia się naszej 
miodzieży w kierunku muzycznym da po raz 
pierwszy ne popeładsiowe przedstawienie dja 
mlodzieży operę nterodewą SŁ Moniuszki p. t 
„Hułka* w pierwszorzędnej obsadzie. 


Z TEATRU. Jek się dowiadujemy p. Siefania 
Marynowiczówna, wystąpi po dłuższej, parumie- 
sięcznej przerwie w głównej roli Neddy w „Pa- 
jacach* w sobotę. Wprewadzenit tej niepośledniej 
siły z powrotem na sceng należy powitać z ze» 
dowoleniem. 


ROLA OBRONNA ZAMKÓW KRESOWYCH| 
POLSKICH (SERYA LBRODY DUBNO-ZBARAŻ) | 

Pod tym tytułem wygłesi bardzo iuteresują- 
cy i aktualny wykład z prącźroczami dyr Ar- 
chiwum miejskiego Dr. Aleksander Ceołowski, 
wybitny znawca przeszłości naszych grodów o 
broznych w sobotę dnia 10 bm. o godz. 7-miej 
wieczor w sali M. Muzeum Przemysłowego. | 

Odczyt odbędzie się staraniem Tow. Opieki 
nad zabytkami sziaki 1 kultury. 

ROZPRAWA 24 UŁANÓW ODROCZONA. 
Na wnioski prekurstera i obrony trybunał | 
odroczył tę rozprawę, w telu uzupeiniema | 
śledztwa i przesłuchania nowych świadków. 


ZUPEŁNE ZWYCIĘSTWO STREJKUJĄCYCH| 
ARTYSTÓW ŻYD. TEATRU Strajkujący artyści 
żydowskiego teatru w liczbie 17-tu odniesli w 
duiu dzisiejszem zupełne zwycięstwo. Pan Dy-| 
rskter S. M. Gimpei, który sądził, śe złamie go: | 
lidarneść robotniczą i rmusi strękujących do 
powrótn do pracy, rayil? sią, bo napntksł na 
sina wolę zorganizawanych popartych gpizez ©- 
zół robotników żydowskich. i 

Sirejkujący esiągzęli między innemi 40 proc. | 
podwyżkę pensyi przy rów 
koron na marki w równej wysokości i uznanie 
organizacyi. 

Oå strejkujących ©trzymujemy wyjaśnienie, 
iż artyści, których odano jako „łamistrejków" 
ph. Guttwanu, Schitling, Kalisch i Fuchs są 
wspó 
gali za swój cbowiązck i prawo, w czasie strejku 
sie przerywać pracy. 
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nocześnej wymianie j Stwa około 15 milienów mare 


twłaściciełai:wi przedziębiarstwa, zatem uwa. | 


mnienie iniemu gościowi. 

FAŁSZYWE BANKNOTY CZESKIE we Lwo- 
wie iw Warszawi?. Fumtcyomaryusz Benku 
Pragskiego we Lwowie N. Posament usiłował 
wymieniać w tyne banku większą ilość fałszywych 
czeskien stukononówek, dobrze podrobionych. U- 
rzędnik Pokorny poznał jednak fałszerstwo i spo- 
wodowa! jego aresziowanie. Spółnik jego ipt- 
wna kobieta wmieszami w tą aferę zbiegli na rane 
ze Lwowa. Dalsze śledztwo wykryło, ze falsy- 
ikaty te robiono w Warszawie i tu aresztowano 
wiaściciela drukarni „Express“ przy ul. Nalewki, 
leka Tyszebowa i Leibę Tilimana przy ul. Świę- 
tojerskiej. 

ARESZTOWANIE PRZEMYTNIKA KORON. 
Na granicy polsko-czeskiej przychwycono nieja 
kiego Mehiera, który do Polski przemycał nie 
stempłowane korony. Skonfiskowano mu 249009 
koron. 


Z DNIA I NOCY. P. Władysław Dobrowolski 

nadrew. kol, wczoraj o godz, 9 wieczór zemdlał 
w ul. Działyńskich, Po przyjściu do przytomności 
skonstacowa! brak złotego zegarka z łańcuszk;em, 
srebrnej papietośnicy i portfelu z 2000 K idə- 
kumeontauu. 
P. Jakób Rares donosi policyi, że niejaki Józeł 
Feller staje odgrażał mu się. Wczoraj wraz ze 
swą żoną i znajomymi mapadł na jego trafike 
na pl. Krakowskim powybijał w niej szyby a 
w czasie szamotania sie zginął Raresow; por- 
tfel z 6000 K. 

P. Auerbach, zam. przy ul. Chorążczyzny |. 
5, donosi policy, że przed paru tygodniami dał 
Petrowi Nazarnkowi 5.250 K ha dostawę mle- 
ka, lecz ten z dą kwotą wotnił się. 

W ul. Żóscewskiej p. Dawłi Abraham został 
przez pijaków pobity laską po głowie. Obu na- 
pastników aresztowano. 

P. Helena Sziterlibtowta jadąc dorożką 1, 131 
z głównego dwonza w ul. Wulecką zgubila futro 
damskie. 

W piwnicy przy ul. Wałowej l. 24 zajęły się 
farby i lakiery i inne rzeczy należące do p. Ha- 
«kera. Sważ pożarna przybyta na miejsce ogień 
wkrótce uyasiła. 

P. Jerzemu Collonelowi, francuzowi ze Sta- 
nisławowa, skradia jego znajoma z hotelu Bei- 
weder złotą małżeńską obrączkę. 

—O 

NADUŻYCIA W OBOZIE JEŃCÓW w ŁAŃ- 
CUCIE. Jak jog donosiliśmy, popełniono tu kras 
dzieże, które wyrządziły szkodę skarbowi pań- 
k, 

Jeńców tu stale okradano, zabierając dwie 
trzecie artykułów dla nich przeznaczonych, któ- 
re sp.zedawano w pasku. Aresztowano komen- 
dante obozu por. Mazura, sierżanta Baiucińskie- 


|go i innych. Por. Stanisław Michniewicz i Ed 


mund Rosenberg zbiegli. Wiele osób cywilnych 
aferę wmieszanych. 


jest w tę 
i o 


mir 65 „DZIENNIE LUDOWY” 


OSTRZEŻENIE  Nin'e'szem padaje się do 
ogo'nej wiadomości: Od pewnego czasu wytwa- 
rza nieuczciwa fahryka tutki i bibułki eygare- 
towe łudząco podcbne do naszej zasnej na ca- 
żym świecie i ulubionej marki bibalek i tutek 
-Riz Abadie“ tte wyroby swoje puszcza w obieg 
Nieuczciwi bandlarze sprzedawali ie bezwarto» 
sciowe naślsdownictwa jako prawdziwe tutki i 
hibułki cygarelowe Riz Abadie". 


Te sfaiszowane wyroby zostały przez sąd u 


MBRYSIE 
niecurzciwego wytwórcy skonfiskowane. | ETOSAN 


Wobec tege, iż masza od lat 50 istniejąca | 
marks ochronea bibułek cygaretowych i lutek 
jest we wszystkich krajsch świata w brzasieniu | 
i rysanku prawnie chroniona, ostrzegamy wy- 
Faźnie wszys'kich sprzedawców i trafikantów, hy 
żadnych imitacyi nie sprzedawali, gdyż po myśl! 
par. 23 ust. © Gchronie znaków towarowych, 
podlegają taksemo karze jak wytwórca. 

P. T. Publicznaść palącą ostrzegamy, by we 
wlasnym imteresie przy kupnie dokłaonie zwe- 
żała na Słowa i resunek maszej marki „Rie Aba- 
die”. gdyż imiłacye wspomniane są zupełnie bez- | 
wartościowe i zdrowiu szkośliwe. 

Szciete Anonyme des Papiers Abadie 
Paris. 
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i BRZEZANY, 7. kwietnia. | 

Pemomocnik Jakóba Potockiego p. Szetzeł 
howyna,mował folwarki spekułantom obcej naro- 
dowości. Ci wraz z innymi obszarn;kam; wcale je- 
sienjią nis obsłai pola, mimo, że rząd dał jm 
wiele zboża na zasiew. „Obywafeł' taki z Płotycz 
ze zboża mirzymanego natychmiast sprzedał 6 kor- 
cy pszenicy po 802 kor., którą nabył po 400 kor. 
| Tak samo Masztatnger z Sobótki sprzedawał ży- 
ffo po 559 kor. zorzec, leez poia nie obsiał Dzier- 
jżawra (cwwarku Marcelin kolo Brzeżan, Buzio 
„DZIENNIKA LU-:S'arck orzmnał na zasiew 7 korey pszenicy i 


— 
AR FUNDUSZ PRASOWY 


DOWEGO': l j 15 żyta, lecz poig nie obsiał, co już szósty rok nie 
Tow. Michał Smolana 6 Mk 70. iczyni. Gdy biedni mieszkańcy miista chceli oana- 


—(— 
NA FUNDUSZ PLEBISCYTOWY: 
Pracownicy i żołnierze Pialni Wojsk Polskich | 
przy ni. św. Marcina 1. 30 1530 Mk. l 


jąć piore pod raczew żąda on po 200 kor. od morga 
lub trzecią część ze zbioru, mimo, że sam płaci 
phoi 80 kor za morg. Starosta w tej sprawie nie 
cheat inierweniować. Osta'nio deiegaci organiza- 

—0— leyi narodowej p. Jolian Kowalski i Adam Kwiar- 
NA FLOTĘ POLSKĄ: | kowski udali się do komisarza starostwa Porań- 
Prucowpicy magazynu Miejskiego Zakładu i gkkego i przedstawiak, że caie pole Starcka stoi 


5 


deszcze 8 duai 9, 10. i IL, b. m. po raz ostatni 


E RZYMU 


olbrzymi awsnfurniczy dramat w 6 aktach wyświefiają 


|] KOPERNIK (Kopernika 8) 


Jak władze urzęcują na prowincył. 


(Koresp. „Dziennika Ludowego'') 


wyższe władze skontrołowały, oo stało Się z tem 
zbożem wydanem obszarnikom na zasjew' i pros- 
by ludności biednej oo do chęci uprawy poia i 
uczciwego ma'mu poparły tak, jak są do tego zo- 
bowiązane ustawami. 

Pozatem — w mieście urzęduje kika radnych 
wybranych przed 15 daty. Rozdział «darów ame- 
rykańskich mie zadowojił mikogo, poza tkijxą ko- 
myitetu zbżonego z tych panów. Krążą pewne po- 
głoski, że wiele proiegowanych zmieniło swe sta- 
re na nowe ubram;a, oraz widziano, jak jeden rad- 
ny podejrzany pakunek wynosił z magazynu, — 
ostatecznie ogół mieszkańców Hostał stare łachy 
i dziury. Panowie ci są zazdrośni o swą władzę 
w kortiiecje, bo mie chciej przyląć nikogo do 
wspórpracy z mieszczaństwa. 

Gospodarzem w magistracie jest tspektor po- 
licyi Adolf Łuczyński, Na jego osobiste usługi być 
muszą wszyscy funkcyonaryusze miejscy. Miał on 
Cochodzen:a z powodu pieniędzy pobranych za 
stragany majskie, lecz nie wiadomo jax sję spra: 
wa skończyła. 


Aprowizaccjnego w szkole im. Kordeckiego we 
t-rewie 436 Mk. 18 f. 


Dalsze datki na powyższy cel przyjmuje admi- | komizarz zbył 
nistracya „Dziennika Ludowego" we Lwowie, ulica 
$ykstuska |. 24, II. p- 
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Wybory do Rady Rosotniczej PPS. 
we Lwawie 

odbędą się we wszystkich organizacvach zawo- 

dewsch w czasie między 10a 25 b. m. w loka- 


lach organizacy! zawodowych. Prawo głosówa- | 


nia mają wyłącznie ezionkowie partyi opłacają- 


y podatek partyjny i którzy podpiszą deklera- |cie rokowań pokojowych między Poiską a Ro- 


cre partyjną. 
Na 50 członków zorganizowanych zawodów 
i politycznie przypada 1 mandat Wielkie zawo: 
dy nie maga mić więcej mandaiów nad 10. 
W organ'zacyath liczących mniej niż 50 człon- 
żów, jut „oriu ma prawo wyboru jednego de 
esata, h 
Wybory przeprowsdza Komisya Wyhescza, 
wybrana przez Radę Robotniczą. Do stkretaryatu 
politycznego Rym k 8 mają zgłaszać arganizacye, 
Liody rgromadzenia wyborcze mają się u nich 
ndhyė, 
Posiedzenie Komisyi Wyborczej odbędrie się 
«w sobolę o godz. 7 wiecz. W sali Rynek 8. 
Prezydyum Rady Kabotniczej 
0 


| widocznie na 


i bila szczegółową rewizyę u wymienionych Szuka- 


[2 piota, że akt ten gdzies „przepadł*. Możeby grody. 


i „W tym samym czasie, kiedy zapowisdają 


odłogiem wbrew usiawie sejmowe] i 
prosili o pomoc przy wynajęcju pola u tego pana, 
ich żertami. Lecz w krótkim czase 
podejrzany donos wojskowość zy- 


Niedawno w sklepie aprowizacyini"n pewna 
uboga kobieta, mimo, że miała polecenie ze sta- 
rostwa, cukru nie dostała, chociaż był go pel- 
ny worek. Ogród bursy imienia And. Potockiego 
kaiąc zapewne bakcyłk „bolszewizmu. Lecz za- |wynaiężo zam ast mieszczaninowi jedhwosioe oh- 
wyedriono si; i wydano poświadczenie „prawo- cej narodowości; słowem, w gospodarce miej- 
rayśmości*, co tego skompromitowało „donosz-lskie; naogół panuje protekcya i wszelkie mne 
czywa”. Ciekawie tak urzędujący komisarz mę;ał wzgiędy, a nie poczucie spoiecznej i narodowtef 
już dochodzenie w prokuratoryi brzeżańsuiej, lecz pracy, jaka powinna cechować nasze kreso 


soam „ 


Złe informacye czy zła wola? 


W artykule, omawiającym bliskie rozpocze- 


Se sportu 


L L. K. $. „Czarni“ (Sekcya lekkostletyczna) 
urządza w niedzielę, 18 kwietnia b. r. bieg na 
przełaj (Cross country) otwarty dla członków 
klubu. Bieg starszych około 5 km., młedzików 
okolo 8 km. Dla pierwszych trzech nagrody w 
żetonach. Początek o godz. 5 popoł., start j metr 
w parku Tow. Zabaw ruchowych. Wpisowe 
2 mk., zgłoszenia przyjmuje włącznie do 17 b. m. 
sekretaryat ul. Jabłonowskich 28, I. p. 

Obowiazuje regulamin Polskiego Związku 
ekl caiietycznceżoe. = 

SEKCYA PIEK! NOŻNEJ wzywa wszystkich 
graczy, by w niedzielę 11 b. m. stawili się o 
godz. 311: popoi. na boisku T. Z. R. na trening 
footizallowy. 


syą, „łłamanite* pisze: 


nim bliskość rokowań pokojowreh, agency' 
tonoszą © rozpoczęcia się oibrzymiej olenzywy 
bolsz'wiekiej wa fiouvie poiskim. 

Cucielibysmy wiedzieć, czy chodri tu o ofen- 
zywe ¿roni Czerwonej, 

czy ratzej 6 ofcazywę armii polskiej. 

Możliwe, Że jest w zamiarach rządu wzr<zaw- 
skiego vapewaić sobje jak najwięcej zastawów 
teryteryalnych przed naw qzaniem rokowań. 

Naczelny organ (francuskiej party: socyzli- 
stycznej powinien chyba dobrze wiedzieć, hio 
rezyoczęł oftnzywę, zwiaszcza, Że od szeregu 
tygodni prasa europejska deniosła o przygoto- 
sywssiu sią Resvi sowieckiej do wielkiej ofen- 
vywy przeciw Polsce. Jeżeh atoli tutaj zechcemy 
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WALNE ZGROMADZENIE L. K. S. „POGON“ 
odbędzie się dnia 10 kwietnia o goaz. 7 wiecz. 
względnie, razie braku kompletu przewidzia- 


prz puścić, iż „Fłumanite" nie oryentuje się do- 
kładnie w stasunksch polsko-rosyjskich, to Rè- 
siępny cytat świadczy już wyraźnie © uprzedze- 
iu do Polski: 

„łakkoiwiek zest — pisze „MHamanite* — i 
cokołwiek sądzi generał Henrys o wspaniałym 
mesterysinym stania armmii polskiej — 

w co pozwałamy sobie wąipić — 
nie czas dzisiaj jest na miiilarne przegrażania*. 

Dlaczego „Humanite* pozwala sobie wątpić 
w prze dziwość oświadczenie gen. Henrysa, nie 
wiadomo. Ale wiadoma, Że z tych słów przebi: 
ja niechęć w ogóle do Polski i że dlatego sąd 
tak woważsero organu co do spraw poiskarre- 
syjskieh nie może być brzstronny. i 


WADESŁARE, |v| 


Za tubręzą ły rodaosa mis opawiads. 


Specyahsta chorób wenerycznycn, Skóry i moczowych 


Ur. W. LRUTERSTEFH 


h elew = w Berlin:e, b. sekuadaryusz Szpit pows: 
crd, 11—1 *3—5 Lwów, Sykstusca 37 (róg Stowsckiepa | 
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Staraniem Towarzystw = 
P:awa* odbędzie się ystwa „Biblioteka Słuckaczów 


Zabawa towarzyska z tańcami 


w sobotę, dnia 18. kwietnia br. w sali Czytelni Akzde- 
m ckiej przy ul. Łoz Askiego L 7. — Bute! obfit tani! | A= O El A 
Wstęp Mk. 10, dla członków Mk. 5. — Moge a 
Smej wieczór. —, Zaproszenia wydaje SKretaryat od 

godz. 530 do 8 wiecz. w lokalu Tow., ul. Małeckiego 9. 


neyo statutem, odbędzie się drugie Walne Zgroy 
madzenie o godz. 8 wiecz. w sali Sokoła-Macie: 
izy przy ul. Zimorowicza 8 z następującym po- 
rządem dz ennym « 

1) Sprawozdanie za lata 1914—1920. 

2) Sprawozdasie komisyi rewizyjnej, 

u; Wsbór Wydziału. 

4) Zmisna sisiuta. 

5, Wnioski i interpelacye, 

Tymczasowy Zarząd L. K. S. „Pogoń”* wzywa 
wszystkich graczy footbalowych, aby się zjawili 
w sobotę © godz. wpół do 7 w sali Sokoła-Ma- 
cierzy, celem uiożenia trenniagów, jak również 
składu drużyn. 

—$—$Qr— 


ET RERO IESE E RE EEE OAZA 


ZNALEZIONO paszport p. Maryi Sosnowskiej, 
odebrać można administracyi „Dziennika Laido- 
wego“ Sykstuska 21/II. 


= 


-NNIK LUDOWY” 


„DZI 


Cziczerin. 


Nazwisko podpisywane dziś pod tak liczny- | etycznych 


mi notami pokojowymi, znane jest niemał każ- 
demu dziecku. 

Warto jednak zapoznać się bliżej z osobą 
tego dygnitarza bolszewickiego, tem więcej, że 
z opisów naszej prasy mogłoby się zdawać, ze 
każdy bolszewik to krwiożercze indywiduum, 
dla których za mało w świecie jest drzew na 
szubienice. 

Otóż krakowski, konserwatywny „Czas“ za 
mieścił wyczerpującą sylwetkę iego boiszewie- 
kiego męża stanu, z której podajemy kilka naj- 
ważniejszych ustępów : 

„Jerzy Cziczerin „komisarz dla spraw zagra» 


nicznych“ w rządzie sowieckim, jest jedną z naj- | czne 


utwerów Nietzschego (wszakże or 
Niecki I) 

Wogóle dla mnie to nowy świat i jestem 
Panu niezmiernie wdzięczny, Myśię, że z czasem 
znajomość polskiej poezyi rozpowszechni się w 
Rosyi i przysposobi grunt dla słowiańskiego sa- 
mopoznania. Pisarze typu Mereżkowskiego, to 
raczej esteci, niż realiści"... 

W następnym liście dotyka Cziczerin strony 
politycznej kwestyi polskiej w Rosyi: 

„Terażniejsze położenie jest produktem zna- 
nej rządowej kliki i nielicznych jej adherentów, 
związanych z całą reakcyą, która ciąży na Ro- 
syi. Ta reakcya ma oczywiście swoje histosy- 
przyczyny, ale swój brutalny charakter 


bardziej interesujących i najbardziej rosyjskich | zawdzięcza okruchom Mikołajewskiego systems, 
postaci z otoczenia Lenina. Odbył długg ewolu-|w rodzaju Tołstoja (ówczesny minister, oświaty, 
cyę pojęć, zanim go pociągnęła ideologia bol- |znany reakcyonista), wpływom starych jenera- 


szewizmu. W młodości był raczej konserwaty- 
stą, w rosyjskim znaczeniu tego wyrazu — do 
czego zresztą go predestynowało urodzenie i wy 
chowanie. Cziczerin jest potemkiem starej szla- 
checkiej rodziny, bardzo znanej i szanowanej w 


łów itp. Gdy ten typ zniknie, pozostaną karye- 


rowicze, którzy otrzymują dyrekiywę z góry lub 
działają pod wpływem inercyi, a nie sami z 
siebie, i liczni prawnicyspaństwowcy, od któ- 
rych można oczekiwać umiarkowania. Sądzę 


sa 86 
odowości bez polilveznych wstrzęśnień. Spo- 
dziewam się nawet, że ta zmiana nastąpi prę- 


dzej niż ogolnie oczekują”... 

Ostatni list datowany jest z Berlina 16 lipca 
1914. Pisze on tam między innemi: 

„Królewiecki proces wykazuje, że niemieckie 
cesarstwo staje się coraz bardziej la filiale Ro- 
manowych. Vieille histoire! Hohenzollernowie 
konsekwentnie bili głębokie pokłony przed ro- 
syjskim iządem, jak ubodzy krewni przed bo- 
gatą ciotką, a Bismark był przekonany, że dla 
echrony niemieckiej państwowości, rosyjska re- 
wolucya musi być stłumiona'. 

W przypisku dodaje: „Podobno Pan jedzie 
na Litwę, Wpadnie Pan tam znów pod panos 
wanie panów żandarmów, policyantów, stano- 
wych itd, itd.“ 

Na tem zakończyła się korespondencya może 
także z powodu nieustających wędrówek Czicze- 
rins po Europie. Na parę lat przed wojną przes 
bywał Cziczerin przez czas dłuższy w Londynie, 
gdzie wszedł w bliski kon!akt z radykalną ro- 
syjską emigracyą. Już wtedy jego rodzina ubo- 
lewała, że ce pauvre George stał się rewolucyo- 
nistą. Obecnie dawny entuzyasta Słowackiego 
i mesyanizmu poświęcił się całkowicie sprawie 


towarzystwie rosyjskiem. Jego stryj Borys, gło- | zatem, że samą siłą faktu położenie w państwie | komunizmu i zajmuje jedno z najwybitniejszych 


śny swego czasu myśliciel, publicysta i działacz 
społeczny, piastował godność burmistrza Mo- 
skwy, 
najwyższych państwowych urzędów. Jest on 
autorem rozprawy „© polskiej i żydowskiej 
kwestyi w Rosyi*, a humanitarne idee, tam wy- 
rażone, znacznie wyprzedzają ówczesne zapalry- 
wania rosyjskiego społeczeństwa. 

Matką Jerzego Cziczerina była hr. Mayen: 
dorff, rodzona siostra hr. Emerykowej Czapskiej, 
dobrze znanej w towarzystwie krakowskiem i 
fundatorki muzeum jej męża przy ul. Wolskiej. 
Jego siostra poślubiła pewnego nauczyciela lu- 
dowego i prowadzi 
pobliżu gór uralskich bardzo ożywioną propa- 
gandę oświatową wśród ludu wiejskiego. 

W r. 1896 młody Cziczerin, już wówczas, 
jak go charakteryzują bliżsi znajomi, neuraste- 
nik i mizantrop, szukający po całej Europie ulgi 
dla swoich nieco imaginacyjnych cierpień, od- 
wiedził ciotkę w Krakowie i mieszkał u niej 
przez czas jakiś, Z natury nieśmiały i unikają 
cy nowych znajomości, poznał się przy tej spo- 
sobności jedynie z prof. Maryanem Zdziechow- 
skim, który jako autor książki o „Mesyanistach 
i Słowianofiłach'* zwrócił na siebie uwagę tak- 
że kół rosyjskich, interesujących się tym pro- 
blematem. Po wyjeżdzie Cziczeripa wywiązała 
się pomiędzy nim a prof. Zdziechowskim ko- 
respondencya, która trwała aż do roku 1904 
i stanowiła bardzo ciekawy przyczynek do po- 
znania psychologii i ideologii głośnego dziś dy- 
gnitarza sowieckiej Rosyi. 

Cziczerin przeczytał w Krakowie w rosyjskim 
przekładzie wyżej wspomnianą książkę prof. 
Zdziechowskiego i jak sam pisze, pochłonął ją 
gorączkowo. Pod wrażeniem charakterystyki 
Słowackiego i wyjątków z jego utworów zaczął 
uczyć się po polsku, aby módz dzieła wielkiego 
poety czytać w oryginale; zatem w przeciwień- 
stwie do ogółu literatów rosyjskich, którzy go- 
rącej fantazyi Słowackiego nie potrafili odczuć 
i zarzucali nawet prof. Zdziechowskiemu, że go 
postawił obok Mickiewicza, zapalił się odrazu 
do jego poezyi. Świadczy o iem pierwszy list, 
pisany do prof. Zdziechowskiego dw wyjeżdzie 
z Krakowa: 

„Poezya polska, to dla mnie prawdziwe ob- 
jawienie. Ustępy z Słowackiego i Krasińskiego 
cudowne do szaleństwa (do bezumja). To gi 
gantyczny Schwung — potęga nieskończoności! 
Szerokość obrazów i melancholii, rozkoszny 
blask barw — wszystko niewypowiedzianie cu- 
downe. Mojem zdaniem, nie podobna ich po= 
równywać z suchym (sucheńkim) Shelleyem — 
pedantem, jak wszyscy angielscy esteci, Zdaje 
mi się, że polscy Mesyaniści bardziej zbliżają 
się do poezyi lin de siecle, a. zwłaszcza do po- 


TEATR STYLOWY Od piątku 


„CHIENErTA” kwiania 


Lwów, ul. Akademicka 8. b. r. 


| 


| 


na dalekim wschodzie w | 


utraci swój napzgżony charakter i stopniowo 
zostanie odnaleziony modus vivendi i dla na- 


a" Ld 
drożyzna a wysok 

„Robotnicy inteligentni“, urzędnicy pubi;czni 
i prywatni wymieniają najczęściej między przyczy- 
nami drożyzny wy sokie płace robocze ja- 
ko przyczynę najgłówniejszą. To wedle nich jest 
też przyczyną ich fnizkich pensyi i tej niesłychanie 
obniżonej stopy życiowej, zgoła nie licującej z 
ch stanem. Gdyby zatem udało się te płace robo- 
cze obniżyć, — powiadają — wtedy jakby poru- 
szone sprężyną w górę poszłoby życie; potania- 
łyby środki najkonieczniejszego użytku i powró- 
ciłyby normalne stosunki gospodarcze. Tak ar- 
gumentują robotnicy intelektualni, mimo intsligen- 
cyi nie zdając sobie sprawy, że wysokie płace, 
nie są przyczyną ale skutkiem dro- 
żyzny. 

W artykule pt. „Wilka intelektual- 
nych robotników“, umieszczonym w mie- 
sięczniku „Katnpf* M. Adler między innemy i tę 
porusza kwestyę. Wy'wody jego, tyczące się sto- 
sunków austryackich, odnoszą się taksamo i do 
naszych stosunków. 

Ci wszyscy, którzy taki krzyk podnoszą z 
powodu wysokich plac roboczych, zapominają” że 
w wyższym jeszcze stopniu spadła 
waluta. To też płaca robotnika, tą miarą mie- 
rzona jest macm.e niższą od płacy robotn.ka 
zagranicą, gdzie wałuta nie stoi tak nizko. Ro- 
botnik, który w 'Austryi ma 3000 koron miesięcz- 
nie, (nia mniej niż amerykański robotnik, zara- 
biający dziennie 7—8 idolłarów, co czyni 2.109— 
3000 koron austyackich dziennie(!); lub 
francuski i szwajcarski, którzy mając 20 franków 
dziennie mają tyle co 700—800 koron austryack;ch 
dziennie. 

Korona austryacka warta zagranicą 2 i pół 
centyma, przed wojną 1 kor. rownała się 1 fr. 
5 centymom. Wobec tego pokolowia płaca robotni- 
ka. która wynosiła 55 koron tygodniowo po- 
wiedzmy 250 koron miesięcznie, wedle dzisje]- 
szej waluty wynosiłaby 6050 koron miesjęcznie, 
a zatem o 100 procent więcej. niż dzisizjsza prze- 
cjętna płaca robotnika. 

Ta nizka płaca robocza — powiada Dr. A- 


dler — jest właśnie przyczyną ogromnej tan;o- 
ści produktów przemysłu  austryackiego 
zagranicą, a przemysł austryacki dzisiaj jest 


wyiącznie prawie przemysłem eksportowym. Mimo 
horendalnych cen na umateryały surowe może 
przedsiębiorca płacić jeszcze te pozornie wysokie 
płace, które wobec zagranicy są płacami nizk;e- 
mj. Płace te opłaca konsument zagraniczny i rie 


karzemia o szczęściu 


tragedya musyka-kompozytora w 4 akta h. W gł. roli Berner-Rraus oraz Lina Salten. Z NARZECZONY M. 


te B 


| stanowisk wśród propagatorów tej doktryny. 
—©— 


która, jak wiadomo, była szczebiem do | mMm ER U R TRO WRZ a 
| a 


kace robotnicze 


'ciężąa one bynajmniej na cenach towa- 
rów wewnątrz kraju zakupywanych. 
Jeśli rosną także ceny tych towarów, to przy- 
czyną tego brak ich coraz większy, ich 
rzadkość. 
Przez tyle tat spoczywała produkcya najko- 


;nieczniejszych dla ludności towarów, gdyż prze- 


mysł skierowany był jedynie ku produkcyi środ- 
ków wojennych; dziś zaś podjęciu na nowo pro- 
dukcyi stoi na przeszkodzie brak wegla, kryzys 
| komomiacyjny, -— w wielu krajach zniszczeme 
| maszyn; nadto majpotężniejsze źródła dostawni- 
cze środków żywności, iak Rosya, Syberya, Pol- 
ska, Węgry, wyłączone są na razie z rynku towa- 
towego. Oto przyczyna wysokich cen: zubożen;e 
i dezorganizacya życia gospodarczego, spowodo- 
wana przez wojnę, co teraz ujawnia się w ca- 
łym swym ogromie. 

Toteż mie może być mowy o obniżeniu płac, 
które musiałoby wywołać krwawe rozruchy ro- 
botnicze, dyktaturę mjiitarną i na;czarnjejszą reak- 
cye. A mało przydałby się ten przewrót reakcyjny, 
gdyż można wprawdzie sirzelać do robotników 
z karabinów maszynowych, pozbawić ich pra- 
wa koańkcył i mozbić im organizacye, ale razem 
z tem rozbiłoby się cały przemysł. 

Jeśli zaś kto sądzi, że sami robotnicy zredu- 
| kają swoje płace, to mogłoby się to stać w nastę- 
pujących tylko warunkach: 

1. Musiałyby spaść także ceny środków żv- 
wności i użytku, w któryrmnio celu poddacby się 
musiało produkcyę pod kontrolę robotników: 
~ 2. Fosamo musiałoby się przeprowadzić 


wW 


dziedzinie produkcyi rolmej, kzyii, co wychodzi 
na jedno: konieczna jest socyalizacya 
produkcyi w mieś cie i na wsi. 


Ogłoszenia Mag!stratu. 


Sklepy i jatki miejskie oraz sprzedaże ziem: 
niaków na placach targowych będą w niedzie'e 
stale zamknięte w myśl obowiązującej obernie 
mą 
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NOWI PRENUMERATOROWIE otrzymają 
bezpłatnie początek znakomitej powieści Artura 
Cwikowskiego p. t.: „Pod tuną‘‘, którą drukujemy 
w odcinku „Dziennika Ludowego“. 


Nadto komedya w 2 aktach 


JANKA ZRYWA 


a a um m 


Nr. 56 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


| 
Gospodarka mięsna Puzappu | 
w świetle nagich faktów. 


m a = = 


II. wyciągnąć można, (o tem później szczegółowo 
(Dokończenie pomówimy), pomijamy wspomnianego już dyre- 


ktora filii Puzapp, p. L, bo to typ Bogu ducha 
winnego biurukraty, zamagazynowanego na do- 
bre w murach Banku kupiecziego (ma po najdłuż- 
szem dzierżenjiu stołca w Puzappi2, zosiać dyre- 
ktworem powyższego Banku) — napiętnować atog 
hwsivry rabunkową gospodarkę Puzappu, jaio or- 
ganu Łandiowego państwa i jrg kombmacye fa- 
milijne. 

Czyż u kupców mialeryału rzeżmego już zu- 
peinje zatarło się poczucie Spofeczne i czy kup 
ty ci nia myślą o przyszłości swego handiu ? 

A œo może powiedzieć p. Generalny Delegat | 
rządu, tut. „Inspektorat pomocy rolnej, Minister- 
stwo rolnictwa na rujnowanie hodowli Co Wla- 
dze wojszowe, M. S$. W. i M. Skarbu na niestosun: 
kowe nadwerężanie kredytu i Skarbu Państwa, co 
wreszcie sejmowa kom;sya Bprow izacyjna, 2 szcze- | 


Suma podanej poprzednio jakby historyi da- 
je następujący obraz: 

1. Puzapp nie uznając niejako ismienja lud- 
ności Cywitnej w Małopolsce oddał dostawy Ban- 
kowi kupieckiemu — ten zaś służąc śŚiepo i bez- 
względnie dewqzie „jm większy obrót, tem wię- 
ksze zyski” — zmobilizował bez mała wszystkich 
kupców, którzy rzec: naturalna tam idą, gdzie 
chociażby przy mniejszych wyskach praca jest 
ułatwiona. O zaopatrzeniu matoriast luności cy- 
wilnej, niezmobiizowani kupcy mawei myśleć nie 
„chcą, WOIA Oni raczej zrerygnować chocjażby z 
największych zarobków, aniżeń walczyć z kon- 
kurencya dostawców Purappki, narszać się na 
szykany 1 samowolę organów powiatowych, (a 
gdzież zasada wolnego handiui i pokonywać tru- 
dności Wywozowe į transportowe. jeżei mimo 
to, jakiś Śmiałek ma możność nawycia towaru od 
producenta Czy gd dosiawcy Puzaypu (ta os- 
śainia MOŻIIWDŚĆ najczęściej się zdarza), to rzecz 
iasna, po Cemach bezwarunkowo wyższych ani- 
żeli komteya mięsna usialiła. Punkt niniejszy 
stwierdzi bez zastrzeżeń, naibardziej kompeten- 
tne Miejskie Biuro Pośrednictwa Sprzedaży bydła. 

2, Dostawcy Banku kupieckiego dążąc w jego 
własnym interesie do jak najwiekszych obrotów, 
wykupują nietylko materyal rzeżny, ałe tr zebią 
sumiennie także materyał hodowlany 
— co stwierdzić mogą: tut. Inspektorat pomocy 
rolnej, Starostwa, a już najlep:ej kierownictwo 
Centr. RZEZmi wojskowe na Gabryelówce, które 
otrzymuje masowo wyzokocjężarną trzodę i 


gómie posłowie Małopo!scy na systematyczne wy- 
giadzanie ludności cywiinej ? 


3 teatru liferacko-art. „Czwórka. 


Nowy program „Czwórki, to znowu Brcy- 
miła i wesoła ntrakcra tygodnia, która żądnym 
rzetelnej a wykwintnej rozrywki, pozwala uba- 
wic się i uśmiać do woli. 

Prolog i conferencierka utalentowanego arłye 
sty p. Orwicza. poprzedzają produkcye solowe, 
w których wybi,ają się, jak zwykle na pierwszy 
plan Pp. Anda kKuitschman, Kamińska, Noskow- | 
ska, Wjndheira, Gierasieński i Wesołowski, 

Piosenki ulubienicy Lwowa p. Kitschman 
przy własnym akompaniamencie — wnoszą na 
scenę tyle werwy, życia i kultury scenicznej, że, 
„Kitschmarka* staje się mimowoli es cdkiem, 
łączącym scenę z widownią nicią niekłemarej 
sympatył. 

Szczególnie, aktualna piosenka pt. „Pan mi- 
nister we Lwowie“ jej układu, spiewana z sa- 
tyryczwem zacięcien: i werwą ulctnych a tak 
m'tych piosenek paryskich bulwarów — wywo. 


wy. 

3. Ceny za materyał rzeżny dla wojsim stala 
Puzapp, dostawcy wjęc rażą do ciagiel podwyż- 
ki, o czem producent bezzwłocznie się dowiaduje 
i ze swej strony ceny śrubuje. Co więcej — ceny 
podwyższa Puzapp nie jak poprzednio co mie- 
siąc, ale 00 10 dni. Czyż więc dostawca dla lud- 
NOŚCI cywilnej, jako słabszy i w mniejszości, jest 
w możności nabyć towar po cenach Puzappu ? N;e! 
To też grubo wyżeł płacić musi ludność 
wiina. Dowód na to zbędny, bo wystarczy 


cy r ; ; a 
zapytać wojskowość, ile kalkuluje się obecni: 1 tuje burzę oklasków na sali. 
kg. mięsa, A pórść zakupić u rzeżnika i ceny po- Windkeim dysponujący szeraką skalą 20302 


wą ubawia widownię miłemi piosenkami Swego 
najnowszego repertusru. — Gierasienski, jako 
wiezrównany dziadek Ix owsiki, — Kaminska, w 
rytmicznym tańcu chińskim — Noskowska i 
Wesołowski w duecie scenicznym pt. „Lwowian- 
ka" układa Andy Kitschman — prześcigają sę 
o lepsze, byle tylko sianąć na poziomie sceny, 
o charakterze wybitnie artystycznym — co im 
się też w zupeł»ości udaje. 

Operetka „Max i Moryc” — tò baicczna gro: 
teska śpiewana, gdzie dzieje się wiele rzeczy 
arcyzsbzwnych a wynikających z „qui pro quo*, 
w których kochliwa gryzetka (Kitschman) przy: 
prawia stylowe rogi dyplomacie, o znakomitej 
masce i dykcyi (p. Tarłowski) aż z dwoma na- 
raz kochankami Maxem i Morycem (Gierasien 
ski i Windhem) — budzi ng widowni salwy 
hecmerycznego śmiechu, tak, że publiczność o 
puszcza z żalem wstworną salę „Czwórki“, 


równać 

4. Ani PSTapp. ani Bank kupiecki czy Zwiazek 
nie nie obchodzi, ile tam jeszcze poza nimi po- 
sredników — STU, by towar był i to jak naj- 
więcej. A czył dziwnam być może, że każdy na- 
stępny pośrednik, G jest ich miejscami wiolu) mu- 
si mieć swoia prowizyę. Dlatego też o sumę sze- 
regu sredników, poczęwszy od Puzappu, to- 
war jest odpowiednio wyśrubowany. 

Tuiejsza filia Puzappu nie poprzestała na mo- 
bihzacyi wszystkich kupców, ale fak śwęsdczy 
hiecawno og!oszony Konkurs, zamierza zmobiii- 
zować także wszystkich masarzy — zamierza po- 
zbawić ludność cywilną tej jedynej jeszcze ewen- 
tua'mości, by pozniej wspaniałomysinie odstąpzć 
ludnośi wędliny aż po 80 kor. za kg. — 
jak to miało miejsce w czasie strejku głodowego 
tunkcyonaryuszy miejskich. 

I wśrod takich warunków naczelny dyrektor 


tiji Puzapp na rozgoryczenis ludności, objawia- |gdzie na chwilę zapomniaio się o szarem życiu 
ne w prasie, śmie pubiicznie prostować, że ceny |i troskach codziennej powszedniości. 
podbija Miejskie Biuro Pośredristwa Sprzedaży (w. r) 


bydła, które przecież mie w swoim, ale w mte- 
resie dobra publicznego t państwa musi dać lud- 
ności cywilnej a$ i za wszelką cenę. 

Pomiiamy Bank kupiecki, w poważnym świe- 
cje finansowym zupełnie nie brany na seryg, który 
dorobiwszy się nie na Puzśppie, ale na skarbi 
Państwa, na kredycie ministerstwa spraw woj- 
skowych, na dostawach, 8 CO ważniejsza kosz- 
terj i Ue szkodą ludności cywilnej Małopolski ol- 
brzymich Wapirałów, szumnie zmienia fimmę na 
Bank kupiettwa poiskiego, czuje bowiem, że i 
z mnych gałęzi budzącegu się kupiectwa w,ele | 

świetna gwiazda filmowa, bohaterka 


i są 
mer Spies DZIŚ cydzieła VERITAS VINCIT” 


Bani Li M MIA MAY 
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DERVEN AT E EELSE 


Zgremadzenie w Stryju 
odbędzie sig w niedzielę, o godr. 11 przedpoł. 
Referat o sytuacyi politycznej wygłosi poseł tow. 
ausnar- 


w najnowszym 
5 akt sram- 
„Nordisk“ 


a 


Czy rząd polski zgodzi się, że cierpliwość 


a a O nn 


7 


sł 


ludzka sięga tylko do pewnych granic, a próżny 
żołądek jest najgorszym doradcą? 

Powiadają ongiś za gorszych czasów, wojsko 
bez pośredników, a z wyrozumieniem interesów 
krdności cywilnej kontraktowało dostawy w ten 
sposób, że ten dostarczał, kto dawał najtan;ej. 
A jakoś i wojsko i ludność cywiima nie odczuwali 
braków tak silnie, jak dziś, a przytem ceny były 
więcej proporcyonarne do cen innych artykułów 

Czy ministerstwu spraw wojskowych nie zda 
łe się, że podobny chociaż konserwatywny sposób 
byłby specyałnie dziś. więcej racyonalny. A je- 
żeli chodz; o zapobiegnięcie ewent. nadużycjom 
w jntendanturach, na tle dostaw, to czy nie mo- 
źraby ustanowić fachowych, a odpowiedzialnych 
organów kKontromych, przy inrendaniurach Z ræ- 
mienia M. S. W., któreby spełniały ścjsły nadzór 
i kontrolę nad dostawami? 

Spodziewamy się, że rząd powyższym tak 
rażącym anomaliom w gospodarce mięsne) jeż 
najpręczei kres położy, przeciwnie bowiem, by 
zapobiedz ewent. dia panstwa niepożądanym kom- 
plikacyom, musielibyśmy się wasianowić nad sposo- 
bami samoobrony aprowizacyjnej specyalnie dła 
Małopolski, jako ostatnią deską ratunku przed 
rujną m'ateryalną i Śmiercią głodową. 
CIERPLIWY. 


i 1 4 
= 


Kemunikaty. 


SEKCYAOŚWIATOWO-ZABAWOWA Związku 
Zawodowego pracowników kolejowych we Lwo- 
wie urządza w niedzielę 4 kwietnia b. r. w sali 
wiasnej Grodecka 69 Zabawę taneczną. Początek 
o godz. 5 wiecrorem. — Muzyka salonowa, — 
Wsięp tylko za zaproszeniami. Komitet. 

KOŁO DRAMATYCZNE DRUKARZY LWÓW- 
SKICH odegra w niedzielę, 11 kwietnia 1920 r. 
w szli własnej przy ul. Piekarskiej ]. 18 na rzecz 
bezrobctnych „KRÓLOWĘ  PRZEDMIEŚCIA*,. 
wodewil w 5 aktach ze śpiewami i tańcami K. 
Krumłowskiego. Początek o godz. 7-mej wieczo- 
rem. Po przedstawieniu tańce. 

WALNE ZGROMADZENIE SŁUŻBY PAŃ- 
STWOWEJ odbędzie się 11 b. m. w niedzielę 
o godzinie 4 w gmachu gimnazyum Bernardvń= 
skiego ul. Wałowa 18. 

ZGROMADZENIE KOLEJARZY, towarzyszy 
partyjnych odbędzie się 'w piątek o godz. 5 pp 
poł. w sali Związku, Referował będzie tow pos 
Hausner, 

Z SOKOŁA II. Współne Święcome dla człon- 
ków Tow.; ich nodzjn i zaproszonych gości od- 
będzie się w sobotę d. 10. b. m. o godz. 7, wzecz; 
Lista zgłoszeń otwarta. 
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| Bulgarya ubłogesławiena zgra- 
jami Uenikińców. 

Agencya bałkańska donosi, że liczba uciekie 
nierów rosyjskich rozbitków z armii Denikina 
zwiększa się w Bułgaryi z każdym dniem w 
stosunku kotnplikującym coraz bardziej kryzyt 
wyżywienia i mieszkaniowy. Każdego dnia jeden 
albo dwa statki, naładwwane uchodźeami z po- 
łudniowej Rosyi fi z Kremu, przybywają do 
Warny i do sąsiednich partów. 

Rząd postanowił rozmieścić niepożądanych 
przybyszów (8500 przybyło w przeciągu 10 dmi) 
po rozmaitych miejscowościach. 

Przedsięwzięto nzjostrzejsze zarządzenia w 
selu sabezpieczenia ludności przed epidemiami 
jskiemł grezi napływ tyłu cudzoziemców. 

Cry u nas, gdzie grasują także bandy Deni- 
kińców dużo uczyniło się i czyni się dla uckre- 
nienia przed niebezpieczeństwem epidemii, jakie 
rnznosić mogą nierhlujne, brudne indywidua, 
całemi gromademi włóczące się po ulicach 
miasta * 
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RPW. AT Z”, SAEG ZE „DZIENNIK LUDOWY* Nr. 86 
codziennie o godzinie 7'50 wieczór. — Wioletta, Reli Rella. Lusia Rowalska, Vumazelli, Stan'sławs=i  T.ibolia, 
LULUSA SAGUN JE e Bnaikowski, — Morainość pustyni, farsa. SĘ in A i 
w P | iia święta 2 przedsiawienia o godz. 4-ej i 1'30 wieczór. — Biely wcześnej do nabycia w skladzie papieru 5. uadryela, ul Legionów 3. 


Bogactwo dni dzisiejszych. 
Przebiegłszy tnyślą wszystkie epoki h;storyi, 
musi się stwiendzić, że nigdy jeszcze bogactwo 
nie było tak niesympatyczne, tak zimy: i trzeżwe 
tak pozbawione fantazyi, jak to nikczemne bogac- 
two dzisiejszych paskarzy i dorobkiewiczów wo- 
tennych. Kazde bogactwo ścigają złorzeczenia u- 


bogich, na których koszi ono żyje, bogactwo atoli | nów. 
dni dzisiejszych biczują setki Erynij, wywołanych | greka, matematyka. Zgłosze-| 
|r12 pod „Tadda“ do Admin.. 


przekłenstwami głodujących, wyzysk;wanych į wy- 
sysanych. Otacza je złowroga atmosfera. Kajno- | 
wy znak bezpłodności nosi ono wyryty na czole. 

Jest chanakterystyczne, że nigdy jeszcze bo- 
gactwo nie posiadało rak mało danych, by usz- 
częśliwiać, wyswobadzać, podnosić, jak to nę- 
dzne bogactwo wojenne. W dawniejszych cza- 


sach bogacz staral się przynajmniej, aby materyal- | 


nymj środkamj. których miał  podosiatłiem, 
wspierać i propagować sztukę i literaturę, Bo- 
gactwo dawało malarzom, rzeżbiarzom i archi- 
textom zamówienia na dzieła sztuki stwarzało 


przez to coś wielkiego. To nas, potomnych uspo- | 


sabia poniekąd łagodniej w osądzi: tego histo- 
rycznego bogactwa, chociaż nigdy nie może nas 


pogodzić z jego niesprawiedjiwem istnienien, gdyż ; 
dla bogactwa niema żadnego usprawiediiwj "NIA. | system 


Bogactwo starego Rzymu, gotyckiego średn,ow;e- 
cza, rozrzutnego renesansu, nawet bogactwo fran- 
cuskich krółów może nas na chwilę usposobić 
pobłażtiwie, jeżeli uprzytomn.my sobie, jakie trwa- 
łe, artystyczne wartości ono forytowało i jak je 
stwarzało przez swój materyalny współudział. 

Cóż jednak stworzyło to przeklęte bogactwo 
wojenne dnja obecnego? Gdze są jego rzeżky. 
budowie, formy, dzieła? W przeszłości miel; bo- 
gaci ludzze od czasu do czasu odruchy poczucia 
wstydu, w kiórych poznawali ohydną magość 
swego bogactwm i starak się ją osłonić wiel: ‘emi | 
czynami w dziedzinie artyzmu. 

Natomiast to nowe bogactwo wojenne PA 
bezwstydne. Nie przyjdzie mu na myśl, aby swą 
nikczemną zewnętrzność, swolą hainiebną fo. 
gnomię ukry4 i osłonić. Niepotrzebuje ono foryto- 
wać tałentów. Jego najwyższym i jedynym ;dea- 
łem jest nurzać : 
marniejszego materyalnego używania. Jest to bo- 
gactwo żarcia, picia, najpospojitszej najgorszej 
rozpusty. Dlatego ma ono tak przeklęcie zbro- 
dmiczą twarz, z której zngkł wszelki wyraz ducho- 
wości, na której spoczywa tyłko odbtask ego,zmu 
rajpodiejszej sorty. Fo bogactwo nie troszczy sę 
nawet o to, aby szukać usprawiedliwien,;a dia 
siebie, o co zawsze starało się każde bogactwo. 
Olbrzymie sumy toczą się codzień przez ręce iudz,, 
gromadzą się w posiadaniu jednostek. Lecz czyż 
wkdzyjał ktokolwiek, aby to bogactwo z rabunku, 
popełnionego na dobrze ogółnen oddało coś na 
dobru pubticzne ? 

Z pustemi rękami stanie kiedyś to bezbbżne, 
niekufiuralne bogactwo przed sądem potomność, 
aby spotkać się z najgłębszą pogardą, jaką kye- 
dykolwyek iudzje dła ludzi czuć mogi. 

I ciekawe jest, że ten nikczemny mogłoch. go- 
hiący za zyskiem, nie umie si: nawet bawić. W 


się w ordymarnem bagnie naj- 


| 
każ 


prere 


godzinach swych rozrywek, myślą ci ludzie tylko į 


o zarobku; zamiast odpocząć bezkłopotkwie w 
czasie wolnym, zajmują się oszukańczemi man,- 
pulacysmj i lichwą. Zapomujeli oni już, jak io 
można być prawdziwie wesołym. Chciwość zatru- 
ła ich serca, pienjądz bruka codziennie ich dusze. 
Dla jakiegoś duchowego życja są zupełnie stra- 
ceni. 

Jest to wrzód na ciele społecznsm, dla usu- 
nięcra którego niema zbyt ostrych środków. Kru- 
cyatę ognta i miecza, głosj kiedyś fanatyzm na 
biedne, pogańskie ludy — dlaczegóż obzsenie n.e 
ogłosi się krucyaty kryminacu i kwi na najwstręę- 
niejszych, najgrożmiejszych wrogów ludzkości? 
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Lekcyi udziela z zakresu” Pokoj u umeblowanego 


nauk grinazyab, przy inteligent- 
nych rutynowany "korepety- inej EE rodzinie z 
tor, słuchacz iilozofii, naj- „utrzymaniem lub bez poszii- 
chętniej za mieszkanie. — kuję. Wiadomość do Admin. 
| Przygotownie do egzami-',Dziennika* pod, wduwiec*. 


specyalność: łacina. 
Skiep 


iub od 1. 
do admin. 
[owego pod 


w śród mięściu 
wynajmę zaraz 
maia. Łgłoszema 


anika Ludowego”. 
jako waż:! 


Starszego sw 
chłopca przyjmie  fir-| 


ma Skano- 
lew" pl. Maryacki 7 Ill p; 
Zgłoszenia między godziną! 
1—3. 


„Dziennika Lu- 
„Papiernik* 


na prowir- 
Drukarnię Ę cyl kusię | 
Zgłoszenia proszę podać do 
n admin. „Dziennika ani Z 
pończoc spe-wego* dia okaziciela 100 
Naprawa cyalnymi ma- AEE iT 7598 
szynami, podrabianie. Na-i 
deszła bawełna czarna, tiata! 
i bronzowa. Pracown a „Ka-i 
ios* Kopernika 12. 


Rewclwer 


Ku uiem piugi ma- 
p $ torowe i 
|parowe, lokomobile, moto- 
[y wszelkiego roszaju, ma- 

zyny do obróbki drzewa 
„Parabelum* doj metali, blachę z kotłów, 
sprzedania  wiadomośz w|stare żel iane i t. p. 
Adm. „Dziennika Ludowego*| Pilot® Lwów, Batorego 4 


kauczukowe i metaiowe wy: 


$ PIECZĘ konuje po najtańszych censckR 
Wiezywaka 1 16 Maks Giaserman 


rzywmtyrzmiza Ł. 

CHEROBY weneryczne, Skórne, zastarzałe — 
leczy mpocymlimtm dr. 

FE 'FRLIMCFZ, ulica WV ałowvwra 1. ŁA. 

Wstrzykiwanie preparatu Neo Saivarsanu tyiko prześ- 

połuaniem, 372—26 
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GuNUUDUDGZZYSGANURENABUGOZEGSOCDZY 
Zakład dentystyczno-techniczny 


Zygmunta Pekeimanna 
wykonuje wszelkie roboty weaiug 
najnowszych systemów 
Lwów, Kazimierzowska 17, pasaż. 
WurezaszsaszezentocaneiszazszKoBaŃ 


CEET ETTET OELSE 
BZPĘEUWZĘDEZZECE 


kane Rei zanik od 
| Nowości! 


Nzkladem Ludowego 
Tow. Wydawniczego 


opuściły prasę nast.pujące wydawnictwa: 
JEZUS i JUDASZ 
powieść Ff. Hollaenera. — Cena Mk. 35 — 


ŚMIESZNE KISTORYE 


haora z wWinietą tytuławą 
Wn. 20 = 


satyry i humoreski 
K. Grussa. — Cera 


PROWOKATOR 


ilustrowana powieść !. Rorzeniowskiezo, Cena Mk. 20 | 
Z BURZLIWEJ COBY 
— mowy sejmowe posta |. Daszynskiego Ceną Mk. 5'60 
TERME SLĄBEIE" 


wiersze z pod Czecha I 1 Niemca A. Chmurnego z 
wstępem A. Cwikowskiego. — Cena Mk. 560 


SOCYALIZKCYR i RADY ROBOTNICZE 


K. Kautskwego. — Cena Mk. 2— 


RADY FABRYCZNE i ZWIAZKI za DOE A 


„AB 


J- Griinwalda. — lena Mx 
Do nabycia we wszystkich księgarniach oraz w Ludo- 
wem Towarzystwie Wydawniczem we Lwowie, 

ul. Sykstuska 21. 


Protokół czynności, exhibit, księgi dóręczeń 


Zast. nacz. red. i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. 


Nowsści! 


WQLEIC M — 


iWrukarnia ign. J aegera 


we Lwowie, ul. Sykstuskma 3.1 


300 Marek 
Ji wyżej płacę za aparat zebów sztucz- 
nych starych, połamanych. 
ba również zęby pojedyncze. 


„ Tylko do soboty 
WADA 


I0go kwiefma 
— WIĄCZNIE. — 

Adres: St. Fry Grand Hotel ul Legio 

|n0w, pokój 16, Ti. 
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Miejski Zakład czyszczenia minsta a 


3 szoferów dobrych mechaników 


na dobrych warunkach do wywozu śmiecia arto. 
mobiami. Rzwnież przyjmie Zakład wiekszą 
ilość rabulmków cebrze gpłzinych da 
czyszczenia missta. Zgłoszenia w Zakładzie 

AA uł Marcina |. 18- 3-3 


Bufet w kawiarni 


do wycizierzżawie niz. 
Wiadomość w Admit. „Dziennika Ludowego“, 
Syksłuska 21. 


Kuchnia w kawiarni 


do wydzierżawienia. 
Admin. „Dziennika Ludowego“, 
Sykstuska 2]. 


Wiadomość w 


Da kanty, tafkantów | kersomógi 


TOR i MAPEK CÓRKA 


poleca w wielkim wyborze po cenach fabrycznych 


j llurtownia przyborów do palenia 
= l. ET o ILE 


Gen. za 


425—5 


Michaś Hackel 


Loro, Kazrimierzovrvalka Æ, 


Udbijacza korekt 


(w porze nocnej] — poszukuje 


Drukarnia A. Boldmana syarate 


19 


| chłopca da T gazei 


poszukuje 


dziewczyny Adm. „Dziennika Lulowzga”. 


TE Boz. ME  |-- ME ME... 
Drukiem A. Gokłmana we Lwowie, Sykstuska 19. 


